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Kraków 11 lutego,
Każdy dzień niemal przynosi inną wersy ę 

o przesileniu, w jakiem się Rumunia znajduje 
obecnie. Dyplomacya z natury rzeczy konser­
watywna, ze zwyczaju starająca się utrzymy­
wać i podtrzymywać jak najdłużej wszelki ist­
niejący porządek, usiłuje skłonić Księcia Ka­
rola do pozostania w Bukareszcie, aby tym 
sposobem zapobiedz gwałtownemu przewroto­
wi którego prostem następstwem, pomimo za­
strzeżeń traktatu paryzkiego, byłaby okupacya 
Księstw przez Turcyę, jako mocarstwo zwierz- 
chnicze, lub przez Rosyą dążącą zawsze do 
rozciągnięcia wyłącznego protektoratu nad 
poddanymi i wasalami Turcyi. W jednym i 
drugim wypadku grozi Europie nieunikniona 
wojna, w którą Austrya w pierwszym rzędzie 
wciągniętą będzie.

Można przypuszczać jednak, że chwilowe u- 
siłowania gabinetów odniosą pożądany skutek, 
zdołają burzę zażegnać i na jakiś czas status 
quo w Rumunii utrzymać; ale prędzej czy pó­
źniej, w każdym razie w niedalekiej przyszło­
ści, Europa i Austrya, państwo tak wysoko 
nad Dunajem interesowane, znajdzie się w o- 
bec alternatywy radykalnego rozstrzygnięcia 
kwestyi i będzie zmuszoną zająć się ugrunto­
waniem trwałego porządku w Księstwach.

Przyczyną chronicznej anarchii, toczącej ten 
piękny kraj, jest brak socyalnego i politycz­
nego wykształcenia ludności, złożonej z mass 
ciemnych, małej liczby kosmopolitycznych re- 
wolucyonistów nadzwyczaj czynnych i wpły­
wowych, oraz bojarów podzielonych na fakcye, 
przyzwyczajonych z dawien dawna uważać wła­
dzę jako źródło olbrzymich dochodów i pe­
wnego wzbogacenia się. Taką drogą powstały 
prawie bez wyjątku kolosalne fortuny dawnych 
hospodarów, później na Zachodzie zbytkowe, 
oryentalno-cywilizowane życie wiodących. Spi­
ski knowane w porozumieniu z tern lub owem 
mocarstwem prowadziły do tronu, szerzyły 
demoralizacyę i uwieczniały anarchię.

Nie lepiej działo się po zjednoczeniu Księstw 
za przyczyną Francyi, która koronę książęcą 
swemu protegowanemu ofiarowała. Książę Ku- 
za poszedł drogą poprzedników, zostawił pań­
stwo w gorszem położeniu niż je odebrał, nie 
burzył, bo nie miał co burzyć, ale też nic nie 
zbudował. Po nim objął rządy książę Karol 
Hohenzollern , wysłany do Bukaresztu przez 
hr. Bismarka, jako przednia staż pruska. Nie 
zdołał on wyrugować wpływu Francyi, nie 
potrafił zaprowadzić trwałego rządu, i dziś 
abdykacyę i egzystencyę prywatną nad troski 
władzy zdaje się przenosić.

Rumunia, choć do życia politycznego i sa 
morządu parlamentarnego jak najmniej uspo­
sobiona i przygotowana, używa konstytucyi 
najliberalniejszej w Europie, przerobionej i roz­
szerzonej na wzór konstytucyi belgijskiej, przez 
doktrynerów miejscowych w obcej szkole kształ­
conych. W tym s u r d u c i e  b e l g i j s k i m ,  
jak się ktoś słusznie wyraził, skrojonym na 
cudzą miarę, mały kraik w dzieciństwie zo­
stający, w żaden sposób regularnie poruszać 
się nie może; przy pomocy istniejących ustaw, 
rząd nie jest w stanie pełnić własnych obo­
wiązków, to jest: utrzymać porządku, ładu, kar­
ności i normalnego rozwoju politycznego, socyal­
nego i ekonomicznego. Mniej zaś niż ktokolwiek, 
zdolen do tego Książę Karol, którego stronnic­
two w Rumunii składa się, podług wyrażenia 
osoby znającej doskonale miejscowe stosunki, 
z k s i ę c i a  i j e g o  żony.

W parlamencie fakcye dążą jedynie do oba­
lenia formy istniejącej, która utrzymuje się 
tylko zazdrością przeciwników dobijających się
0 władzę. Obalenie rządu Księcia Karola jest 
od dawna postanowione, ale idzie o to, kto 
po nim tron obejmie. Całemu światu wiado­
mo, że w lipcu i sierpniu roku zeszłego re- 
wolucya w Bukareszcie była rzeczą postano­
wioną i niewątpliwą; zwycięztwa pruskie we 
Francyi sprawiły, że odłożono ją na sposo­
bniejszą chwilę. Dla tego bardzo jest prawdopodo- 
bnem, że chęć abdykacyi zrodziła w Księciu 
przekonanie, iż dalej utrzymać się na tronie 
nie zdoła, woli więc „rozstać się z Rumunią 
aby nie być od niej opuszczonym.

Jeżeli wola mocarstw skłoni Ks. Karola do 
pozostania w Bukareszcie, nie dając mu środ­
ków rządzenia krajem, nie uzbrajając go prze­
ciwko anarchii, położenie w niczem się nie 
zmieni. Rak nieładu toczyć będzie Księstwa, 
złemu najlepsze chęci nie zaradzą, rewolucya 
zamiast dziś wybuchnie jutro. Na przeciąga­
nie się choroby Rosya może patrzyć z pe­
wnym rodzajem zadowolenia, Anglia i mocar­
stwa zachodnie obojętnie; za to Turcya mu­
si spoglądać z obawą w stronę Bukaresztu ze 
względu na prowineye pokrewne Księstwom 
pochodzeniem i wiarą; Austrya zaś powinna 
pamiętać, że gromadzi się tam pod jej bo 
kiem olbrzymia mina prochowa, której wy­
buch jej własny dach zapali.

Austrya— to powinna wziąść śmiałą inieya 
tywę w sprawie, która ją tak żywo obchodzi
1 bezpośrednio dotyka, której znaczenie wszy­
scy austryaccy mężowie stanu we wszystkich 
epokach wysoko stawiali. Są tysiączne drogi 
dojścia do celu, do osiągnięcia protektoratu 
moralnego w Bukareszcie. Należy dać rządo­
wi tamtejszemu pomoc i oparcie, aby mógł 
zmienić obowiązującą konstytucyę stosownie 
do potrzeb kraju i stanu społeczeństwa, utwo­
rzyć partyę rządową i stanąć na silnych no 
gach. Następnie należy popierać sprawiedliwe 
dążenia Rumunii do emancypacyi z pod zwierz 
chnictwa Porty, co zadowoli ambicyę kraju 
i zyska wdzięczność dla sprzymierzeńca. Po 
stępując w tym kierunku z oględnością i ta­
ktem, nie ma potrzeby obawiać się wojny lub 
groźnych zawikłań.

Rumunia niepodległa, dobrze rządzona, trzy­
mana w karności, sprzymierzona z Austryą, 
oto najlepsza s t r a ż  na d  D u n a j e m ,  straż 
pewniejsza od komisyj nadbrzeżnych i eropej- 
skich. Rumunia niepodległa i dojrzała polity­
cznie, to pierwszy krok do rozwiązania kwe­
styi Wschodniej w myśl interesów Austryi, 
Europy i cywilizacyi, jako zawiązek przyszłej 
federacyi plemion chrześciańskich w skład u- 
padającej Turcyi wchodzących.

Wiemy, że Węgrzy inaczej na tę rzecz się 
zapatrują. Uparty madiaryzm w emancypa­
cyi Rumunii i Serbii, widzi dla siebie rozli­
czne, po największej części przynajmniej nie 
wytrzymujące krytyki niebezpieczeństwa, i 
pod tym względem rozmija się bardzo z wła­
snym, dobrze zrozumianym interesem. Pro­
cesów dziejowych takich, jak rozkład Tur­
cyi i emancypacya wasalów Porty,żadna si­
ła ludzka nie powstrzyma; a cała sztuka 
polityki polega na korzystaniu z wielkich 
prądów, których odwrócić niepodobna i z wy­
padków w ciągu lat przygotowujących s ię , — 
czyli w tym razie na wyciągnięciu wszelkich 
możliwych korzyści z dążeń rumuńskich na 
rzecz Austryi i Węgier. Niech Peszt nie zapo 
mina tutaj, iż status quo w Rumunii najlepiej

sprzyja wzrostowi agitacyi panrumuńskiej, i| 
niech wybiera między Rumunią niepodległą i 
sprzymierzoną a ogniskiem rewolucyi dążącej 
do rozbicia jedności korony Św. Stefana.

Nie długiego wytchnienia używali nasi posłowie 
delegaci, skoro Rada państwa zwołana już na 20go 
b. m. Trudno zaś, aby było inaczej, skoro podatki 
do końca tylko lutego na ostatniej sesyi Izba za- 
wotowała.

Zadanie posłów naszych w Raischsracie nieró­
wnie będzie trudniejsze aniżeli w delegacyach, z 
którego się, zdaniem naszem, dobrze wywiązali, a 
powiedzieć to wolno jeszcze przed uchwałą Towa­
rzystwa demokratycznego we Lwowie. Spieszmy 
więc z wypowiedzeniem naszej opinii, dopóki klam­
ka nie zapadnie, to jest, dopóki nie będzie kom­
pletu na zgromadzeniu lwówskiem, które zapewne 
kondemnatę orzecze. Delegaci nasi oceniwszy jak 
należy swoje położenie, a nie przeceniając sił, u- 
znali za stosowne zabrać stanowisko w polityce 
zewnętrznej dopiero przy budżecie wojennym. Była 
to polityka właściwa, jasna i czynem, bo głoso­
waniem poparta. Zbrodnia milczenia zmieniła się 
w występek nawet w tych organach, które p. Kla­
czkę wstrętnym reakeyonistą obwołały. Lecz idzie 
tylko o porozumienie się co do używanych wyra­
zów. Tak jak każdy otwarty katolik jest ultramon- 
taninem, tak znów każde zdrowe opinie są tenden- 
cyami reakcyjnemi. Zawsze więc nie wątpimy, że 
delegaci nasi peszteńscy w opinii kraju wyszli, co 
się nazywa obronną ręką, że bronili tej polityki, 
jakiej obronę właśnie kraj im był poruczył.

Inna rzecz w Radzie państwa. Tu się stoi przed 
cyfrą całkiem nieznaną. Polityka hr. Beusta była 
znaną, ale jaką jest polityka obecnego gabinetu? 
Wątpimy bowiem, aby delegacya była wtajemni­
czona w zamiary gabinetu, który się tak niespo­
dziewanie z umysłu ukazał. A w takim razie: w ja- 
kimże stosunku nowy gabinet zostaje z rezolucyą — 
lub przynajmniej z owemi przedłożeniami rządo- 
wemi, które gabinet hr. Potockiego miał w duchu 
rezolucyi galicyjskiej Radzie państwa przedstawić? 
Pytanie to, że pominiemy inne, jest dostatecznem 
do określenia stanowiska delegacyi stosownie do 
odpowiedzi gabinetowej. Ale, powtarzamy, odpo­
wiedź ta nieznana, a nic o niej przesądzać się nie 
da, tern bardziej, że dzienniki centralistyczne wszel­
kich dokładają starań, aby jak najbardziej zacie­
mnić obecne położenie rządu. Nie mogą się jakby 
nauczyć trudnych do wymawiania nazwisk czeskich 
niektórych ministró.w. My nie mamy tej trudności. 
Galicy a ma dostatecznie blisko od wieku wyłama­
ny język, tyle czeskich nazwisk w niej urżędni- 
czyło. Bawi ją  nawet w części, jak  się krzywią 
dzienniki wiedeńskie, które, gdy szło o Galicyę, 
wszystkie czek, nek bez żadnych wymawiały gry­
masów. Ale bo też to inne były czasy: inaczej 
brzmiało czeskie nazwisko. Dla nas brzmi ono za­
wsze tak samo: pobratymczo ale obco. Jak wów­
czas tak i teraz sami rządzićbyśmy się chcieli. 
Otóż właśnie nie wiemy, jakiego są zdania co do 
tych naszych życzeń i żądań nowi mistrowie. Nie 
wiedząc zaś, nie da się wiele powiedzieć o stano­
wisku naszej delegacyi w przyszłej sesyi Reischra- 
thu, bo to zależy koniecznie i przedewszystkiem od 
stanowiska, jakie względem Galicyi zajmie nowo 
zamianowane ministerstwo.

będzie mógł, że atoli bez wszelkich skrupułów 
poda rękę swoją do zamachu stanu i wywrócenia 
konstytucyi, jeśli w drodze legalnej nie dojdzie do 
celu. Na czem swe rozumowania opierają, niewia 
domo. Wiernokonstytucyjni kładą nacisk na bez­
względność i energię hr. Hohenwartha. Tu i ow­
dzie go już nazywają „mężem przyszłego zamachu 
stanu.“ Nie wątpimy, że w tern wszystkiem wiele 
przesady, pochodzącej głównie z pominięcia cen- 
tralistów.

Drugą sprawą stojącą ciągle na porządku dzien­
nym jest kwestya, o ile stanowisko hr. B e u s t a  
ostatniemi zajściami zostało zachwiane. Twierdzą 
tu na podstawie najlepszych informacyj, że hr. 
Beust nic nie wiedział o gotujących się zmianach; 
powtarzają, że w niedzielę d. 5 b. m. hr. Beust 
jo raz pierwszy usłyszał o wejściu hr. Hohen­
wartha do kombinacyi. Ze strony kompetentnej 
miano tłómaczyć hr. Beustowi pominięcie jego 
przy składaniu gabinetu przedlitawskiego, wska­
zując na ciągłe zarzuty, na jakie napotykał z po­
wodu mniemanego mieszania się do spraw czysto 
wewnętrznych. Utrzymują również, że hr. Beust 
bynajmniej nie jest zbudowany nowym obrotem 
rzeczy, że kanclerz nowego ministerstwa pópierać 
nie będzie, ale zapewne i przeciw niemu występo­
wać nie myśli. Ministeryum spraw zagranicznych i 
ministeryum przedlitawskie zatem o b o k  s i e b i e  
istnieć będą. Czy na tym braku harmonii nie u- 
cierpi organizm państwowy, czy ten brak harmonii 
nie sprowadzi ponownego przesilenia, bądź w m i­
nisterstwie spraw zagranicznych, bądź w minister­
stwie przedlitawskim ? nie trudno przewidzieć. Nie­
zadowolenie kanclerza na kilku się opierać może 
pobudkach. Pominięcie jego przy tworzeniu gabi­
netu, powołanie do gabinetu dwóch Czechów po­
mimo listu hr. Beusta do Czechów, tudzież powo­
łanie Dra Schaffie, byłego redaktora wiedeńskiego 
Economist — dostateczny stanowią materyał palny 
między obu ministerstwami, których działalność 
korzystna zawisłą jest od wspólnej zgody.

iORHSPOIDBMCYA CZASO.
W iedeń 10 lutego.

Czwarty dzień dziś upływa od ogłoszenia listy 
miaiśtiów, a Wiedeń pomimo swej lekkości, wśród 
karnawału jeszcze bardzićj spotęgowanej ciągle 
się zajmuje składem nowego gabinetu. Powoli u- 
czucie śmieszności, jaką chciano okrywać nowe mi 
nisterstwo, ustępuje miejsca uczuciu obawy. Widmo 
reakcyi staje przed oczyma Wiedeńczyków, a trze­
ba wam wiedzieć, że słowo reakeya tutaj ma mo­
że zupełnie inne znaczenie, niż gdzieindziej. Na­
wet ogłoszony dziś list cesarski, stanowiący o o- 
twarciu Rady państwa, nie może usunąć obawy 
wiernokonstytucyjnych. Powiadają oni, że hr. H o- 
h e n w a r t h  będzie rządził parlamentarnie, dopóki

W iedeń 10 lutego.

Rozpuszczono tu dzisiaj alarmujące wieści 
o zmianach w wspóluem naszem ministerstwie. Po­
wiadają mianowicie, że hr. Beust otrzymał dymi- 
syę, a w miejsce jego ma być mianowanym hr. 
Óeczen, reprezentujący obecnie Austryę na konfe- 
rencyi londyńskiej. Przyczyny dymisyi hr. Beusta 
dopatrują się nietyle w jakiejś chwiejności polity­
cznej, ile w stosunkach osobistych kanclerza. Mó­
wią, że w sferach rozstrzygających hr. Beust nie 
wywiera już podobno żadnego .wpływu, i to do tego 
stopnia, że nawet go się nie pytąno, co myśli o 
nowem ministerstwie. — Hr. Beust w skutek zacho­
wania się swego w kwestyi niemieckiej zyskał so­
bie delegatów niemieckich przynajmniej o tyle, 
że pp. Giskra i Herbst naradzali się z nim o rią - 
dzie parlamentarnym i nawet ułożyli listę mini 
strów jeszcze przed 14 dniami w Peszcie. Hr. 
Beust przedłożył — jak utrzymują niektórzy — tę 
listę Cesarzowi, ale nie otrzymał na nią odpowie­
dzi. Fakt ten , oraz okoliczność, że Dr Schaeffle 
powołanym został do ministerstwa, nadają pewną 
wagę pogłoskom o upadku hr. Beusta; przypuścić 
jednak można, że kanclerz w ostatniej godzinie 
stanąłby w silnej pozycyi zaczepnej wobec mini­
sterstwa hr. Hohenwartha.

Zurich 7 lutego.

(K.) Byłem w Marsylii — pisze mi mój znajomy 
z Lyonu pod dniem 5 lutego — i nie poznałem 
jej, t ik  się zmieniła na korzyść. Naturalnie nie 
co do budynków, ale co do ludzi. Gdybym dotąd 
nie wierzył był nawet, że nieszczęścia bywają nie­
kiedy arcywyborną szkołą nie tylko dla pojedyń- 
czych ludzi, ale i dla całych narodów — gdybym 
nie uznawał był dawno już, że owo: historya ni­
czego nie nauczyła św iata, zakrawa trochę, ści­
śle rzecz biorąc, na paradoks, to musiałbym był 
po przybyciu do Marsylii innego nabrać przekona­
nia. Trzeba było znać to krzykliwe, do głupstwa 
próżne, awanturnicze i za błyskotkami uganiające 
się miasto za czasów cesarstwa, aby ocenić, jak 
korzystnie na jakiś czas przynajmniej podziałały 
nań straszne razy losu, które tak nagle i tak o' 
kropnie dotknęły Francyę. Po kawiarniach — gdzie

przedtem wrzało i kipiało absyntem stucznie pod­
sycane życie, gdzie całemi dniami zabawiano się 
blagą, kalambur? mi i paplaniną, o niczem gdzie 
zabijano nie drogi dla mieszkańców bogatego mia­
sta czas przy zielonych stolikach, oddając się grze 
z właściwą południowcom namiętnością — «łcho i 
pusto aż oczom i uszom wierzyć się nie chce. Za­
ledwie dostrzeżesz gdzie w kątku starych kilku 
polityków, co zatopiwszy nosy w dziennikach ki­
wają od czasu do czasu głowami na wyczytane 
w nich wieści i z poważnemi a smutnemi minami 
popijają w przestankach ulubiony m a z a g r a n .  
Bulwary i ulice, przez które jeszcze w początkach 
wojny przecisnąć się było trudno, zarówno są pu­
ste jak  kawiarnie; a tam, gdzie jaśniały w porę 
przechadzki atlasy, ciężkie aksamity, złoto i bły­
szczące kam ienie— gdzie modne i wielkie panie 
formalnie jakby na okaz roztaczały przepych pra­
wdziwie wschodni — gdzie pomykały lotne koczy- 
ki z istotami, co przyjemności życia za jedyny cel 
zdawały się uważać — teraz spotkasz tylko czar­
no, i bardzo skromnie ubraną kobietę jaką, spie­
szącą widocznie dla interesu do m iasta, w której 
wzroku dostrzeżesz nadto jawnego żalu za mężem, 
bratem lub synem będącym w legionach. Zamiast 
karet zaś ciągnionych przez arabskie lub angiel­
skie konie przesunie się powolnie po bruku furgon 
z rannymi, których tu na wyliczenie z pola bitwy 
wysyłają. Z dawnej trzpiotowatości i nieoględności, 
z dawnego uganiania się za przyjemnostkami i pra­
wdziwego kultu próżności, i śladu nie zostało. Rzekł 
byś Marsylia teraźniejsza, to piękna jawnogrzeszni­
ca, która dopieroco wstała od konfesyonału, od» 
by wszy szczerą spowiedź z całego życia i stano­
wczą przyrzekłszy poprawę. Skrucha i żal wido­
cznie są jeszcze w jej modrych źrenicach.... Czy 
na długo ta poprawa? Ktoby nie znał Francuzów, 
przysiągłby, że na zawsze —■ ten kto ich zna, nie 
poważy się zaręczyć.

W Lyonie, dokąd powróciłem przed tygodniem, 
także widoczną jest zmiana, choć nie w takim 
stopniu jak u jego rywalki. Najświeższe nieszczę­
ścia ogromem swoim przywiodły tu wielu do ro ­
zumu, ale nie wszystkich. Za to o ile szaleją nie­
poprawni, o tyle nawróconym przybywa z każdym 
dniem rozsądku i opamiętania. Zauważałeś zape­
wnie dwa kierunki w dziennikach tu wychodzących,. 
To samo daje się spostrzegać i w ludności, która 
dzieli się na dwa wybitne obozy,, tak zwanych 
outranciers i capitulards. Są to przezwiska, któ- 
remi obie partye wzajemnie się obdarzyły. Prócz 
tego jak zawsze wichrzą jeszcze na Croiic rousse: 
klubiści, uzyskawszy przed kilkoma tygodniiu .1 co­
fnięcie zakazu zgromadzania się. O tych ostatnich 
opowiem ci historyjkę, nieco niżej, teraz pczwół 
abym skreślił pobieżny obraz obydwóch powyż­
szych partyj, które w wypadkach, 
mających się odbyć, jedynie będą mogły brać u- 
dział i pewien wpływ wywierać. „Komana* bowiem 
zanadto jest jeszcze słabą, i według innie zbyt 
bezmózgową, aby mogła jako czynnik występować. 

Złośliwa przez outranciersów nadana nazwa
capitulards— po naszemu „spokojowce  ściąga
się do wielkiej części Lyończyków, bądź konser­
watystów, bądz legitymitów, bądź też rentierów i 
bogatych, którzy z rozmaitych być może nawet o- 
sobistych powodów są jak najmocniej przeciw dal­
szemu prowadzeniu wojny. Ma ta  partya jednak tę 
piękną stronę, że szeregi jej zwiększają się z ka­
żdym dniem przez przystąpienie doń ludzi rozsą­
dnych i zimno rzeczy rozważających, którzy nie są 
wprawdzie za bezwzględnym pokojem, ale też i z 
drugiej strony nie pragną rzucać Francyi na oślep 
w bezdenną przepaść. Jeśli czytujesz Salut public, 
to wyczytasz w nim ich zasady, według mnie rze­
czywiście zbawcze. A są to do tego ludzie, na któ­
rych charakterze i patryotyzmie żadna nie cięży 
plama.

Outranciers z dziennikiem Progres na czele, re­
krutują się po większej części z wielbicieli Gam- 
betty i jego systemu wojowania źle uzbrojonemi, 
gołemi i głodnemi masami. Jak  on, ojczyznę na­
miętnie kochający, szlachetni, czynni do poświęceń 
zdolni— ale też jak on entuzyaści, nierozważni, 
egzaltowani i.... młodzi t.j. mało doświadczeni. Na­
leży tu średnia głównie klasa rzemieślników (nie 
robotników), drobnych handlarzy, przedmieszczaa 
itd. Są i ludzie poważni, w których nienawiść do 
Prusaków przemogła atoli rozwagę, a do tych za­
liczam mężów z hotel de Ville. Trudno teraz orzec, 
która z tych dwóch partyj silniejsza, i coś bliższe-

Część literacko-artystyczns.

SPRAWOZDANIE
Komisyi nagrodowej dla utworów scenicznych na­
desłanych na konkurs wyznaczony przez hr. Fran» 

ciszka Łubieńskiego i hr. Jana Zamoyskiego {syna).

Hr. Franciszek Łubieński i hr. Jan Zamoyski (syn) 
ogłosili w pismach publicznych konkurs na dwie 
sztuki dramatyczne, naznaczając nagrodę 450 złr. 
dla najlepszej a  150 dla drugiej. Dyrektor teatru 
krakowskiego hr. Adam Skorupka w porozumieniu 
z ofiarodawcami wezwał do komisyi konkursowej 
pp. Auczyca, Bendę, Kłobukowskiego, Kremera, 
Koźmiana, Lucyana Siemieńskiego, Szujskiego, Tar­
nowskiego oraz ofiarodawców; sam zaś jako dy­
rektor teatru przewodniczył Komisyi. Pan Anczyc 
oświadczył w dziennikach, iż nie przyjmuje miejsca 
^  Komisyi konkursowej; wtedy dyrektor teatru 
wezwał pp. Estreichera i Wojciechowskiego, aby 
*  niej zasiedli.

W ten sposób złożona Komisya zebrała się po 
pierwszy w lokalu dyrekcyi d. 8 stycznia r. b. 

Okazało się, iż nadesłanych sztuk w ogóle było 
45 a mianowicie; T r a g i e d y e :  1) Gero M argraf 
w 5 aktach wierszem; 2) Kruk  w 5 aktach wier

szem; 3) Judyta  w 6 aktach wierszem: 4) Matka 
w 5 aktach wierszem; Roman i Zoryna w 3 aktach 
wierszem; 6) Dziewica z pod dziewiczego monaste- 
ru w 5 aktach wierszem. D r a m a t a :  7) Krwawe 
Karty trylogia wierszem; 8) Syn Gwiazdy w 3 ak­
tach prozą; 9) Czarowne Gęśle w 4 aktach wier­
szem; 10) Z  życia artystki w 3 aktach prozą;
11) Tajna decyzya domowa w 3 aktach prozą;
12) Kresowi Rycerze w 3 aktach prozą; 13) Z  dzie­
jów zaginionego ludu dramatyczny poemat w 5 ak- 
taeh; 14) Epidemia  dzieło sceniczne w 4 aktach 
prozą. K o m e d y e :  15) Fałszywi legitymiścifran- 
cusy w Polsce w 5 aktach wierszem; 16) Zacny 
człowiek w 5 aktach prozą; 17) Pracowici P ró­
żniacy w 3 aktach prozą; 18) Komedya w 3 ak ­
tach prozą (bez tytułu); 19) Ludzie honorowi w 4 
aktach wierszem; 20) Wszyscy na jednego w 5 ak­
tach prozą; 21) Konkurenci w 3 aktach prozą; 
22) Kamieniarz w 3 aktach prozą (komedya ludo­
wa); 23) Bankruci w 3 aktach prozą; 24) Pół m i­
liona w 5 aktach wierszem; 25) A ha! czyli Bal 
maskowy w 4 aktach prozą.

Zaraz na wstępie dyrektor teatru hr. Adam Sko­
rupka oświadczył, że kilka z przedłożonych Komi­
syi sztuk, nadesłanych zostało po 1 grudnia, ter­
minie naznaczonym w dziennikach do przesyłania 
utworów dramatycznych na konkurs. Zachodziła tu 
raczej kazuistyczna, niż rzeczywista wątpliwość, 
czy te sztuki mogą konkurować. Komisya wobec 
zbyt małej liczby dzieł kwalifikujących się do see 
ceny, uznała, iż krępowanie się terminem

łania sztuk do dyrekcyi, który Komisyę wcale nie | 
obowiązywał, byłoby poświęceniem ducha dla for­
my, treści konkursu dla litery — nie prawa — ale 
ogłoszenia. Niepożałowała następnie tego postano­
wienia Komisya, gdyż właśnie komedya Pracowici 
Próżniacy, która otrzymała drugą nagrodę, nale­
żała do nadesłanych po 1 grudnia. Komisya po­
stawiła nawet jako zasadę na przyszłość, że ter­
min do zgłoszenia się obowiązuje autorów; zaś 
rozpoznawanie sztuk przez komisyę, tęż obowią­
zuje z dniem pierwszego posiedzenia; sztuki zatem 
pomiędzy terminem ostatnim konkursu a pierwszym 
dniem zebrania się Komisyi nadesłane, winny być 
przez nią rozpoznawane.

Komisya przystępując do rozpoznania powyż­
szych sztuk nadesłanych na konkurs uznała za 
rzecz nieodzowną, iż przedewszystkiem w ich oce­
nieniu uwzględnić należy cel konkursu i życzenie 
ofiarodawców. Celem zaś konkursu scenicznego i 
myślą ofiarodawców nie było zbogacenie w ogóle 
literatury, lecz zbogacenie wyłącznie repertoaru pol­
skiego utworami dramatycznemi , które z powo­
dzeniem mogłyby być grywane na scenie. Ztąd ko- 
misyą musiała wziąść za zasadę: wynagrodze­
nie tych sztuk, które okażą się najodpowiedniej- 
szemi dla sceny.

Ten praktyczny kierunek obrawszy za nić prze­
wodnią/przy rozpoznawaniu utworów dramatycznych, 

.wypadało przedewszystkiem ugrupować nadesłane 
j prace nie według ich literackiej lecz według sce- 
|nicznśj wartości. Scenę zatem mając na uwadze,

Komisya wyszczególniła pierwszeństwem, dzieła mo 
gące być z powodzeniem przedstawionemi, ponad 
utwory, które acz wyższe są co do literackiej war­
tości, barwy poetycznej i świetności dyalogu, ale 
których forma nie odpowiada wymogom sceny. 
Komisya bowiem, nie może dość zwrócić uwagi 
na tę okoliczność, że celem konkursu jest zboga­
cenie repertoaru oryginalnemi sztukami polskiemi 
mogącemi się w nim utrzymać.

Gdyby szło o język, o poemat, o opowieść dya- 
logowaną, otrzymałaby niewątpliwie nagrodę tra ­
gedy a Syn Gwiazdy, opiewająca bohaterskie wy­
siłki Hebrejczyków w obronie swój niepodległości 
przeciw ciemięzcom z nad Tybru. W utworze tym, 
język prześliczny, myśli rzadkiej siły i głębokości, 
świadczące o gorącćj wyobraźni autora i wytrawno- 
ści jego pióra. Utwór ten wydrukowany, zyska po­
wodzenie, jako poemat prozą pisany; nie mógłby 
być atoli grany na scenie tak, jak nie może gra­
nym być nie sceniczny Irrydion lub Nieboska ko­
medya.

Więećj sceniczny M argraf Gero, mógłby prze­
robionym być na scenę. W dzisiejszćj formie, nie 
mógłby być granym; za wiele tam bowiem wad w 
układzie scenicznym, za wiele niepotrzebnych do 
głównćj akcyi osób, za wiele postaci zupełnie no­
wych przy końcu dramatu; za wiele, że się tak 
wyrazimy dziwactw i nieprawdopodobieństw. Język 
tego utworu powabny, wiersz potoczysty, obrazowa­
nie niekiedy hardzo świetne; niektóre chwile i

pomysły dramatyczne; wiele liryzmu, za wiele jak 
na dramat.

Te dwa utwory najlepsze co do języka i barwy 
poetycznćj ustąpiły więc ze względu na cel kou 
kursu, pierwszeństwa dziełom, które zaleca sce- 
niczność.

Tylko scenie me sztuki ugrupowano do nagrody.
Utworzono z nich najpierwćj dwie grupy; to jest 

mogące być grane na scenie, i nie nadające się 
do sceny.

Sztuka, którą referent wyznaczony uznał za u- 
twór nieodpowiedni, była następnie czytaną przez 
dwóch innych członków komisyi; jeżeli i ci zgo­
dzili się na zdanie referenta, wówczas sztuka ta nie 
była więećj czytaną.

Sztuki uznane przez referenta za sceniczne i za 
mogące być granemi, czytane były na ogólnych 
zebraniach komisyj. Sztuki te były: Epidemia, 
Pracowici Próżniacy, Pół miliona, Judyta. Pierw­
sza jest dramatem, dwie drugię komedyami, czwar­
ta tragedyą.

Ten modus agendi zdawał się komisyi najodpo­
wiedniejszym, bo dającym największe rękojmie bez­
stronności i krytycznego sądu a zar, zem przyspie­
szającym rozwiązanie zadania. I w samćj rzeczy, 
pod tym względem, komisya może sobie oddać 
sprawiedliwość, iż rozpocząwszy swoje czynności d. 
8 stycznia zakończyła je d. 5 lutego, a więc w 
miesiącu, czego dotąd nie dokazała żadna komi­
sya konkursowa u nas.

Komisya m aąc zawsze na uwadze zbogacenie



CXAS z  Niedzieli 12 Lutego 1871

go będę ci mógł donieść o tem dopiero po wybo­
rach, w oczekiwaniu, których agitacya na ogromną 
odbywa się skalę. Na pochwałę Lyończyków mu­
szę jednak dodać, że obydwa obozy agitują przy­
zwoicie i spierają się po dziennikach wcale takto­
wnie. Na wszystkich zebraniach przedwyborczych 
panuje ład i daje się uczuwać głębokie pojęcie 
doniosłości obecnego położenia. W Lyonie wybór 
Gambetty ma szanse, choć spokojowcy nie zamie­
ścili go na swej liście ogłoszonej w Salut public,

Ułożono ją  . w chęci zjednoczenia republikanów 
legitymistów i tak zwanych tiers parti czyli centre 
gauche. Proklamacja poprzedzająca ją, brzmi w ca 
łości:

„W pośród tak strasznych nieszczęść, które za 
wisły nad naszym krajem, wezwano nas do wybO' 
ru pełnomocników mających przyczynić się do zba 
wienia ojczyzny.

Je d n a  m jśl powinna zawładnąć wszystkiemi umy 
sły i wszystkie rozgrzać serca—myśl, że jedność osta­
tnim jest dla nas ratunkiem w tak okropnej chwili.

Wobec zagranicy nie powinna u nas istnieć par 
tya. Takowa ma dostrzegać tylko Francuzów do 
tkniętych jednym i tym samym ciosem, których 
kojarzy w jeden wielki obóz miłość ojczyzny i dba 
nie o jej cześć i sławę.

Znaczna liczba wyborców wyszukała na pełno 
mocmków takich ludzi, których patryotyzm, rozsą 
dek i odwaga były już doświadczone niejednokro 
tnie w usługach kraju, i których przeszłość jest 
rękojmią dla przyszłych ich działań. Żąda ona oc 
nich zjednoczenia, jeźli się to da, godności Fran- 
cyi z jej interesami. Jeźli ją osiągną, przyjmując 
pokoj nas niechańbiący, to znajdą poparcie swo 
jej decyzyi. Jeźli zaś przeciwnie okaże się potrze 
ba przedłużenia wojny i przyniesienia ostatnich je 
szcze ofiar, niech stanowią tak bez obawy 
Francya pójdzie za nimi!“

Mowa, jak widzisz, wcale godna i o wiele ró 
żniąca się od tej, której używają outranciers w 
swoich odezwach. Góruje w tych ostatnich jeszcze 
znana światu tak z czasów przedwojennych, jako- 
też i wojennych francuska blaga...

Szczególna, że Salut public, dziennik od kapi 
tulacyi Paryża bardzo wpływowy, a dawniej o reak- 
cyę posądzony, oświadczył się w dzisiejszym wstę 
pnym artykule za rzecząpospolitą, rozumną i szla 
chętną... dodając natychmiast: si toutefois elle peut 
s'acclimatiser chez nous.

Wobec tego wszystkiego, ńa co we Francyi na 
patrzyłem się, wydawał mi się ten dodatek jakby 
z ust mi wyjęty... Nie chcę być jednak pessymisth 
i powiem razem z owym dziennikiem: Persistons 
& I’esperer malgre tous les efforts des republicains 
officiels...

Muszę ci też dać próbkę polemiki Salut public 
z Progres, która ci scharakteryzuje lepiej stano­
wisko obudwóch partyj, niżbym to ja przez długie 
potrafił uczynić wywody. Progrks umieścił nieda­
wno całą litanię zdań, wypowiedzianych przez roz­
maitych członków rządu obrony krajowej, z któ­
rych wszystkie opiewały na znaną nutę: Pas un 
pouce de notre territoire, pas nne pierre de nos 
forteresses etc. Do niej nie dodał on żadnego ob­
jaśnienia. Salut public zapytuje więc, cóż z tego 
za wniosek wypływa? Oto ten, że tak podczas ce­
sarstwa, jak  podczas republiki nadużywaliśmy stra­
sznie mowy naszej, i blagowali okropnie — i że 
pora największa wyleczyć się raz z tej słabości...

A ot jeszcze drugie zdarzenie dla tem dobitniej­
szej charakterystyki outranciers i capitulards. W ka­
wiarni pewnej wykrzykiwał i blagował, co wla­
zło jakiś outrancier. I  wieszał wszystkich, co z 
Prusakami chcą paktować i gilotynował ich, jako 
też pędził Niemców aż po za Berlin w przeciągu 
15 dni. Byli, co mu potakiwali, a byli i tacy, co 
milczeli. Po dobrej półgodzinie rzucania się i krzy­
ku, gdy już i ochrypł był trochę, odpoczął, gotu­
jąc się do nowyoh zapewne rodomontad. Wtedy to 
zbliżył się jeden z milczących, położył mu rękę na 
ramię i zapytał: Dlaczego to mój panie, wysyła­
jąc masy ludności znużonej wojną na pole walki, 
ukrywasz od początku kampanii syna swego tam 
i tam?... A! trzebaż ci było widzieć ambaras sta­
rego blagera, pękłbyś od śmiechu. W pięć minut 
potem nie było go już w kawiarni...

A teraz słów kilka o naszych znajomych z Croix 
rousse. Awantura z Aurnaud nie poprawiła ich 
wcale — zawsze ciż sami. Les chiens d’aristocrates 
nous trahissent, nous vendent —  idzie im tak gład 
ko, jak grzecznemu dziecku Ojcze nasz. Gdy po 
niedługim zakazie pozwolono im znowu się zgroma­
dzać, o ściany Rotundy zaczęły się na powrót odbijać 
znane ci frazesy. W sobotę wieczór wysłano z po­
siedzenia 100—120 delegatów do 1'hótel de Yille— 
aby się domagali, jeźli się nie mylę, zaprowadze­
nia komuny.... Wplątało się do delegacyi także 
kilku Garibaldczyków uzbrojonych, co z Dijonu 
przed Prusakami aż tu uciekli. U wchodu z place 
des Terreaux zastąpiono im naturalnie drogę. Wy­
wiązała się z tego bójka na pięści między delega 
cyą a strażnikami gwardyi narodowej. Garibaldczy- 
cy grozili rewolwerami — delegaci krzyczeli na se- 
danterów tas de Prussiens! Wyszedł ze strażnicy 
oficer dyżurny, i przedstawiając tłumowi niemoże- 
bnośó wejścia gromadnego do ratusza, obowiązal 
się wprowadzić doń trzech deputowanych. Gdy mi­

mo to krzyki nie ustawały, i napierania do wej­
ścia nawet skrzyżowane bagnety oddziału strażni­
czego nie powstrzymały — kazał oficer cofnąć się 
żołnierzom i pozamykać bramy zagradzające wej­
ście na podwórze ratusza. W tej chwili z głębi 
wchodu padł strzał z rewolweru i jeden drugi. Na 
placu rozległ się głos tłumów: on assassins le peuple, 
i szykowano się już do formalnego napadu na ra ­
tusz. Widzowie, których pełny plac był, zaczęli się 
rozpierzchać; sklepy zamykano z obawy zaburzę 
nia, a z tyłu ratusza odezwał się dobosz, bijąc na 
alarm. Zebrana na prędce kompania gwardyi wy 
ruszyła od strony teatru na plac dwiema kolumna­
mi i przechodząc przezeń, zmiotła resztę widzów 
i samychże panów delegatów comme ga...

I  cóż dalej? zapytasz pewnie. A nic, nikogo nie 
raniono, nikogo nie zabito, i skończyło się wszyst 
ko, jak Moskale mawiają błachopołuczno. Cóż wię 
cej żądać od demonstracyi mającej burdę na celu? 
Tylko całe miasto na drugi dzień gadało, że ten 
co wystrzelił z rewolweru, był oficerem sztabu 
gwardyi narodowej, i że uczynił to, chcąc w poro 
zumieniu z Prusakami wywołać zaburzenia. Mie 
go ponoś aresztować.

A  propos Garibaldczyków muszę ci donieść, że 
im przypisują śmierć Bosaka. Podczas rekonesan 
su spostrzegł jenerał Prusaków posuwających się 
w szyku bojowym naprzód, wezwał tedy w pobli 
bliżu stojącą kompanię, aby na nich natarła i po 
słał do drugiej wsi po posiłki. Z początku szło 
jakoś nacieranie, zwłaszcza, że Bosak był na cze­
le. W chwili zaś stanowczej pierzchają Garibald 
czycy jak opętani i zostawiają Bosaka z dziesiąt­
kiem walecznych tuż przed linią nieprzyjacielski,. 
Jako prawy żołnierz jenerał nie cofnął się — i po 
legł. Co dzienniki prawiły o zasadzce, w którą on 
miał w paść nieoględnie — to fałsz użyty dla po 
krycia Garibaldczyków. Wiem szczegóły te z pe 
wnego źródła. Pochowano Bosaka naprzód w Di 
jonie i Bordone kazał przysiądz Gar.baldczykom 
na grobie, że pomszczą śmierć jego przyczyniając 
się w danym razie do wskrzeszenia P o lsk i... Po 
tem gdy żona jenerała wyraziła żądanie posiada 
nia zwłok, chciano je odkopać i wysiać do Gene 
wy. Piusacy jednak przeszkodzili i zabrali pono 
gotową już trumnę. Zawiązano jak słyszę układy 
z nimi o wydostanie jej napowrót. Mnóstwo ofice 
rów Garibaldego chciało się udać na pogrzeb do 
Genewy i tam na grobie jenerała zatknąć chorą 
giew francuską, polską i włoską —  rząd jednak 
genewski nie pozwolił na to. W Genewie zbiera­
ją składki na pomnik dla jenerała.

Na zakończenie słów parę jeszcze o legii naszej, 
której podobnie jak z początku nie wiodło się, tak 
i teraz nie lepiej idzie. Jużci w obecnem położę 
niu rzeczy, całą sprawę można uważać za ukoń­
czoną— bo choć Gambetta się sroży, choć praw­
dopodobnie do otwartej i gorszącej przyjdzie nie 
przyjaźni między Bordeaux i Paryżem, to przecież 
my tu o bliskim nie wątpimy pokoju. A zatem : 
legia niepotrzebną będzie. Żal tylko zachodu 
tych ludzi co z rozmaitych stron pościągano, gdzie 
może spokojnie pracowali i żyli zadowoleni. Gdy 
ich rozpuszczą niejeden prawdopodobnie wiele się 
nabiedzi nim nowe jakie sobie uwije gniazdo. Or- 
ganizacya szła strasznie powoli bo pieniędzy in 
tendentura nie dawała. O każde kilka tysięcy fran­
ków, potrzebnych to na mundury to na koszta 
sprowadzenia legionistów z Włoch, Szwajcaryi i 
Niemczech, musiano molestować, chodzić, prosić 
sprzeczać się. Nie na wiele przydała się nawet po­
waga Trapolego, który zniechęcony do ostateczne­
go pojechał w końcu wraz z Grzymałą' do Bor­
deaux, aby u Gambetty coś stanowczego wyjednać, 
tfie wiadomy mi skutek ich przejazdki, jak zaró­
wno nie wiem, czy wrócili na 25go stycznia we 
die zapowiedzenia.

Tyle mój znajomy o Francyi.
Tu u nas w Szwajcaryi tyle tylko nowego, że 

oburza mieszkańców okropnie ton dzienników nie 
mieckicb, które szydzą nielitościwie z rzeczypospo- 
itej| zmuszonej do hodowania części armii wscho­

dniej. Nowa Zurichśka Gazeta, nieodznaczająca 
się wcale zbytnią dla Francuzów przyjaźnią, przy­
wodzi rozmaite wyjątki z odnośnych artykułów i 
oburzając się bardro na nie dodaj t : Jeśli co, to podo- 
)na mowa zgasi pewnie ostatnią iskrę sympatyj 

dla Niemców w każdem szwajcarskiem sercu. Lecz 
przyjdzie może i to nadspodziewanie rychło chwi- 
a, kiedy żarzące węgle posypią się na głowy tych 

szyderców...
Jak przepowiedziałem w ostatnim liście, tak też 

stało się. Z zapowiedzianych 85,000 Francuzów 
znajduje się obecnie zaledwie 50,000 na naszem 
terytoryum. Wielka część armii wschodniej krocząc 
wzdłuż granicy szwajcarskiej przebyła szczęśliwie 
Taucille i dotarła de Gex, zkąd to do Lyonu, to 

na południe Francyi ją  poprowadzono.
Krążyła tu  także pogłoska jakoby króla hiszpań­

skiego zabito temi dniami w Madrycie. Zamachem 
miała kierować taż sama ręka, co urządziła sp i­
sek na życie Prima.

Nasze dzienniki ganią ogólnie postępowanie Gam- 
letty i obwiniają zawczasu za nieszczęścia, które 

w przyszłości Francyę spotkają, gdyby poszła za 
jego przewodnictwem. Mówią one, że taka namię­
tność i ta niezgoda z Paryżem mogą być tylko

na rękę Prusakom i imperialistom. Obwiniają także 
ministra o to, że on to swojem dekretem o wy­
kluczeniu pewnych osób z wyborów sprawił, iż na 
północy Francyi wybrani zostaną książęta Or­
leańscy.

14 r a k ó w  d. 11 lutego. Minister wyznań i o 
świecenia zamianował na rok szkolny 1870/71 
członków komisyi egzaminacyjnej na nauczycie 
gimnazyalnycb, a mianowicie w K r a k o w i e :  

Prezesem komisyi zwyczajnego profesora un: 
wersytetu Dr. J. C z e r w i a k o w s k i e g o ,  oraz e 
gzaminatorem z botaniki.

Egzaminatorami zwyczajnych profesorów uniwer 
sytetu:

Dra A. A l t a  z mineralogii,
Dra A. B r a n d o w s k i e g o  z filologii łacińskie, 

i greckiej,
Dra J. B r a t r a n k a  z języka i literatury nie 

mieckiej,
Dra J. K r e m e r a  z filozofii,
Dra S. K u c z y ń s k i e g o  z fizyki,
Dra K. M e c h e r z y ń s k i e g o  z języka i litera 

tury polskiej,
Dra M. N o w i c k i e g o  z zoologii,

Dra A. W a c h h o l z a  z historyi i jeografii.
A. W a l e w s k i e g o  z historyi i jeografii.

Nadzwyczajnego profesora uniwersytetu Dra F, 
M er t e n s  a egzaminatorem z matematyki.

We L w o w i e :
Prezesem komisyi zwyczajnego profesora uni 

wersytetu Dr. F. Ru l f a ,  oraz egzaminatorem z py­
tań dydaktyczno-pedagogicznych.

Egzaminatorami zwyczajnych profesorów uniwer 
ty te tu:

Dra B a r a c h - R a p p a p ; o r t a  z filozofii,
Dra A H a n  d la  z fizyki,
Dra W. K e r g l a  z filologii klasycznej,
Dra F. K r e u t z a  z mineralogii,
Dra A. M a ł e c k i e g o  z języka i literatury pol­

skiej,
Dra E. R o s s l e r a  z historyi austryackiej,
Dra H. S c h m i d t a  z historyi naturalnej,
Dra A. W e i s s a  z botaniki,
Dra J. W r ó b l a  z filologii klasycznej,
Dra H. Z e i s s b e r g a  z ogólnej i austryackiej 

historyi,
Dra A. U r b a ń s k i e g o  bibliotekarza uniwersy 

teckiego z fizyki. __________

N. Pan udzielił zastępcy marszałka sejmu gali­
cyjskiego, rady sądu wyższego Julianowi Ł a w r  ow­
a k i  e m u  krzyż kawalerski orderu Leopolda z u- 
wolnieniem od taksy, uznając jego pełną zasługi 
czynność.

Minister wyznań i oświecenia udzielił opróźnio 
ną posadę nauczyciela przy realnem i wyższem 
gimnazyum w Ober-Hollabrunn Rudolfowi P a l m a -  
r i n  profesorowi gimnaz. w Nowym Sączu.

Minister wyznań i oświecenia udzielił opróźnio 
ną posadę nauczyciela przy gimnazyum rządowem 
w Opawie profesorowi t. z. drugiego gimnazyum we 
Lwowie Janowi T u n s t o w i .

NPan wydał następująceW i e d e ń  10 lutego 
)ismo odręczne:

Kochany hr. H o h e n w a r t !
Widzę się spowodowanym zwołać Radę państwa 

do podjęcia na nowo jej czynności na d. 20 b. m. 
i polecam Panu zarządzić co należy.

Wiedeń 9 lutego 1871 r.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w.r. 

Hohenwart w .r.
— Urzędowa Wiener Ztg zamieszcza następu­

jący artykuł:
„Dziennikarstwo tutejsze zajmowało się w Osta­

tnich dniach przeważnie nowomianowanem mini­
sterstwem. Zastanowiwszy się bliżej nad wszyst- 
demi temi objawami wymierzonemi przeciw rzą 
dowi, spostrzedz w nich można namiętną napaść, cza­
sami bezgraniczne oburzenie, a  mało kiedy kryty­
kę przedmiotową rzeczy. W jednym z dzienników 
nazwiska ministrów są celem szyderstwa, w innym 
znów samowolnie utworzona historya powstania no 
wego gabinetu jest punktem wójścia najdziwaczniej­
szych kombinacyj. Wszędzie ubieganie się za efek 
tem, dowcipkowanie, tu i owdzie w skandal wyra­
dzające się przekręcanie faktów, słowem, wszystko 
raczej niż sąd natchniony spokojem politycznym o 
celach nowego gabinetu, chociaż te z góry otwarcie 
określone zostały ze strony kompetentnej. Można 
się spierać o cele polityczne, lecz momenta zewnę­
trzne czynić przedmiotem szyderstwa i żartów, naj­
mniej przystoi owym organom, które niedawno je ­
szcze z naciskiem domagały się przywrócenia za­
chwianej władzy rządowej, a dziś gdy przychodzi 
do steru rząd dążący do tego celu, są pierwsze- 
mi do zachwiania władzy państwowej przez spo­
twarzanie jej reprezentantów.

Pojmujemy, że uwaga publiczna zajmuje się ży­
wo faktem, którego nastąpienie oddawna już było 
oczekiwane. Żałować jednak należy, jeżeli nastą­
pienie tego faktu zaów służy za punkt wyjścia do 
posądzeń, które równie są pozbawione podstawy 
ak liczne wieści poprzedzające t n fakt, o których

mylności publiczność oddawna przekonać się mo­
gła. Wobec tej od pół roku prawie w metodę prze­
szłej podstawy tutejszych dzienników, ograniczymy 
się przynajmniej na przestrodze, aby publiczność 
wstrzymała się od krytyki mniemanych zamiarów 
rządu i proszeniu jej, aby trzymała się działań i 
czynów nowego ministerstwa.

Zarazem uważamy za nasz obowiązek wszelkie 
wieści, które od kilku dni kolumny dzienników za 
pełniają, czy dotyczą osób czy rzeczy — nie wymienia 
jąc dokładnie wszystkich tych wieści — zaliczyć w 
obręb dowolnych wymysłów; jak  np. mianowanie 
hr. Belcredego namiestnikiem w Czechach, miano 
wanie ks. Lotara Metternicha, namiestnikiem w Au 
stryi Górnćj, powołanie Dra Bielskiego na ministra 
rolnictwa, mianowanie bar. Helferta ministrem bez 
teki lub ; namiestnikiem Czech, wysłanie bar. 
Taaffego do Czech, zniesienie namiestnictw w Ber 
nie i Opawie itd. itd.

—  Podaliśmy wczoraj na tem miejscu zapatry 
wania dzienników węgierskich na kwestyę nowe 
go ministerstwa; niemniej ciekąwem jest także ja­
kie dzienniki czeskie objawiają zdanie o minister­
stwie , w którem dwóch zasiadło Czechów, a jak 
krąży pogłoska, nie mająca jednak prawdopodo 
bieństwa za sobą, zasiąść ma jeszcze trzeci, mia 
nowicie D r Bielski, jako minister rolnictwa.

Dwa dzienniki niemieckie wychodzące w Pradze, 
prócz dziennika urzędowego, nie umieją ukryć swe 
go przerażenia z tej niespodzianki. Tagesbote or 
gan kasyna niemieckiego, tak kończy swe uwagi 
Obojętnie wyczekujemy działania gabinetu Hohen 
wart-Ireczek, nowej zmiany systemu i urzędników, 
i uważamy go po prostu za stacyę na drodze, na 
której dojść łatwo można do ministerstwa Barak- 
Tonner. A nie możemy powiedzieć, aby nam to 
było bardzo nieprzyjemnem! Wobec i obok kon- 
stytucyi występują i ustępują rozmaici ministrowie; 
konstytucya nie jest oczywiście naruszoną, prze­
cież ma rozmaite rękojmie, a przedewszystkiem je 
dnę poważną—Węgrów.

Bohemia rzadko wypowiadająca stanowczo swe 
zdania, pisze: Przygotowani byliśmy na to, że mi­
nisterstwo urzędnicze przyjdzie do steru; lecz o 
ministerstwie, jakie złożyły reskrypta cesarskie, 
wcaleśmy nie myśleli. Ministerstwo nowe jest naj­
zupełniej nieparlamentarne; ani jeden z jego człon 
ków nie należy do reprezentacyi państwa. Jeźli 
w tem leży wypowiedziany zamiar utworzenia mi 
nisterstwa „stojącego nad stronnictwami," to mo­
żna przewidzieć skutek, jaki na tej drodze ma być 
osiągniętym; czy jednakowoż będzie osiągniętym, 
to jeszcze jest kwestyą i dopiero się pokaże. Mi 
nisterstwo stojące po za stronnictwami, może mieć 
pod pewnym względem wolniejsze ręce, niż mini­
sterstwo ze stronnictwa partamentarnego; ale też 
za to brakuje mu poparcia ze strony parlamentu 
i nie może nigdy na takowe liczyć z pewnością 
dla żadnego swego rozporządzenia.

Z dzienników narodowych Politik i Pokrok igno­
rują najzupełniej nominacyą m inistrów; Narodni 
listy organ młodo-czeski, stawiają sobie najpierw 
pytanie: „Jakiego rodzaju jest to ministerstwo i co 
ono ma znaczyć?" i odpowiadają na to: Nie zbłą­
dzimy zdaje nam się, nazywając je ministerstwem 
urzędniczem. Cesarz ogłasża nam sam członków 
nowego rządu, jako stojących po nad stronnictwa­
m i, a to jest co najmoiej idealną kwalifikacyą 
wszystkich urzędników. Cesarz powiedział, że chce 
wreszcie mieć porządek: do tego urzędnicy są pod 
rażdym względem najodpowiedniejszymi kandyda 

tami, chociaż nam się zdaje, że większa część no­
wych ministrów ma tylko innym siłom utorować 
drogę, które na pierwszy ogień wysłać ani nie by- 
"o na czasie, ani stosownem. Z urzędnikami mo­
żna w ogóle dowolne zawsze przedsiębrać zmiany, 
a ze zmianą osób nie będzie połączoną zmiana sy­
stemu. Jakimże będzie ten nowy system? Według 
słów Cesarza pozostaje wszystko jak było: ugoda 
z opozycyą na podstawie konstytucyi, i do tego 
dołącza do swego programu instrukcyą z uwagi 
na różnorodne interesa obódwu połów monarchii.
Z programem można także skreślić charakter mi­
nisterstwa , a do pewnego stopnia także charakter 
, ego prezesa. Hr. Hohenwart jest gorliwym kato- 
ikiem, a w życiu prywatnem członkiem stronni­

ctwa konserwatywnego. PP. Habietinek, Ireczek i 
Schaeffle z charakterem jego zgodzą się najzupeł­
niej, i dla tego możemy gabinet nowy co do ducha 
nazwać konserwatywnym, a tytuł ten w publicznem 
życiu Austryi będzie zupełnie zrozumiałym. Nie 
zważamy wcale na to, czy ministerstwo jakieś jest 
ratolickiem, czy protestanckiem, czy żydowskiem, 

konserwatywnem, czy rewolucyjnem, arystokraty- 
cznem o,zy demokratycznem: jedynie tylko na to 
zważać będziemy, jak się zachowa względnie pra­
wa politycznego Czech. Według naszego przeko­
nania w tej sprawie staniemy mu w opozycyi. Grób 
wszystkich ministerstw wiedeńskich jest w Cze 
chach; zawsze, ilekroć nowe ministerstwo powsta­
je , stajemy przed niem przezorni, jak  zawsze, 

łopatą, i kiedy upada, grzebiemy je w wspólnym 
dole.

W Gradcu tamtejsza Tagespost wyraża się bardzo 
niedowierzająco o nowem ministerstwie. „Zapowia­
da ono, pisze ten dziennik, walkę przeciw separa­
tyzmowi, krzyżuje się w daremnych kompromisach

i t. p., z szczególniejszą jednak przyjemnością u- 
żywa równocześnie owych podejrzanych wyrażeń, 
jak zgoda i innych, jakich używać u nas zwykły 
nieprzyjazne konstytucyi żywioły. Nawet obietnica 
rozszerzenia prawodawczej autonomii jest bardzo 
dwuznaczną, gdyż pod to wyrażenie dadzą się pod­
ciągnąć nawet najdalej idące usiłowania, podczas 
gdy odwoływanie się na częściową zmianę krajo­
wych ordynacyj wyborczych, jeźli nie jest wprost 
nieprzyjaznem konstytucyi, to zawsze nie jest jej 
przyjaznem. W każdym razie uderzyć musi, że 
są zamierzone zmiany tychże ordynacyj, które 
przecież z ważną kwestyą konstytucyi w nader 
ścisłym zostają związku, a o wyborach bezpośre­
dnich nie ma mowy. W ogóle tymczasowe prze­
mówienie ministerstwa nowego wcale nie brzmi 
zaspakajająco dla stronnictwa konstytucyjnego."

Wychodzący w Lublanie Tagblatt mniema, że albo 
gabinet nowy pragnie ugody na zasadzie koncesyj 
zrobionych już przez hr. Potockiego i rzeczywiście 
najdalej sięgających, a wtedy o bezowocności tego u-, 
siłowania po przebytych doświadczeniach trudno wię­
cej wątpić, albo też gabinet hr. Hohenwarta chce 
po stromej drodze koncesyj iść jeszcze dalej, — a 
wtedy poświęcić musi konstytucyę.

— NPan przyjmował onegdaj na osobnem po­
słuchaniu nadzwyczajnego posła hiszpańskiego i 
pełnomocnego ministra D o n  C a p r i n o  d e l  Ma ­
zo y G h e r a r d i  i odebrał od niego pismo króla 
Amadeusza zawiadamiające o wstąpieniu na tron.

—- Koloman B e d e k o v i c z ,  ban Kroacyi, Sła­
wonii i Dalmacyi, otrzymał godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy.

Francya.
Dekret rządu obrony narodowej z 29 stycznia o 

wyborach do zgromadzenia narodowego brzmi:
Rząd obrony narodowej uchwala:
Art. 1. Zgromadzenia wyborcze dla wyborów do 

zgromadzenia narodowego mają być zwołane dla 
departamentu Sekwany na niedzielę, 5 lutego, dla 
innych departamentów na wtorek, 8 lutego.

2. W departamentach lub ich częściach, gdzie 
w skutek wojny lub innych przyczyn wybory nie 
będą mogły się odbyć 8 lutego, dzień wyborów 
sędzię oznaczony przez rozporządzenie prefekto- 
ralne, jeżeli wybory będą mogły nastąpić przed 
zebraniem się zgromadzenia narodowego; gdyby 
zaś wybory miały się odbyć po zwołaniu zgroma­
dzenia narodowego, dzień wyborów toż zgromadze­
nie oznaczy.

3. Wybory odbywać się będą departamentami 
według list wyborczych stosownie do prawa z 15go 
marca 1849 r. Każdy departament wybiera liczbę 
posłów oznaczoną w tablicy dołączonej do dekretu 
■ 15 września 1870 r.

4. Wybieralność zostanie uregulowaną stosownie 
do rozporządzenia tytułu IV prawa z 15 marca 
1849 roku.

Wszakże zawiesza się niezgodność wynikającą 
z art. 84 pomiędzy mandatem poselskim i płatnym 
urzędem publicznym, aż do przeciwnego postano­
wienia zgromadzenia narodowego, jednakże płaca 
jrzywiązana do urzędu nie może być kumulowaną 

z indemnizacyą przyznawaną deputowanemu.
5. Mają być stosowane artykuły 91 (o wyborze 

w wielu departamentach) 96 i 97 § 2 (o indemni- 
zacyi) prawa z 15 marca 1849 r.

6. Wezmą udział w wyborze obywatele regular- T 
nie zapisani do list wyborczych w chwili wotowa- 
nia, lub których reklamacye zostaną uwzględnione 
przed zamknięciem operacyi.

W Paryżu reklamacye rozstrzyga wprost sędzia 
pokoju, bez uprzedniej decyzyi komisyi municypal­
nej. W gminach wiejskich departamentu Sekwany 

innych, których wyborcy schronili się do Pary­
ża i do departamentów, reklamacye będą rozstrzy­
gane przez komisye municypalne bez prawa re- 
kursu.

7. Skrutynium trwać będzie jeden dzień.
Otwiera się ono o 8ej rano i będzie zamknię­

te o 6ej wieczór. Wybór odbędzie się w stolicy 
kantonu pod prezydencyą mera tego miasta. Je­
dnakże ze względów miejscowych kanton może być 
podzielony na sekcye rozporządzeniem prefektoral- 
nem, ogłoszonem najpóźniej wilią wyborów; sekcyom 
>ędzie przewodniczył mer gminy, w której wy­
bór się odbywa.

8. Wybory odbędą się stosownie do istnieją­
cych przepisów, jednakże zastosowanene będą ar­
tykuły 56, 63, 64, 65, 66 prawa z 15go marca 
1849 r. względnie do odbywania wyborów z list 
wyborczych.

Powtórzenie wyborów przewidziane w artykule 
65, nastąpi w dni cztery po ogłoszeniu wyniku pier­
wszych wyborów.

9. Wojskowi w czynnej służbie, będą głosowali 
na posłów departamentu, w którym są zapisaui do 
list wyborczych.

Sześć pierwszych paragrafów art. 62 prawa z 15 
marca 1849 będą zachowane. Wojskowi w obo­
zie, lub należący do garnizonu miejsca znajdują­
cego się w stanie obrony, będą głosowali stosownie 
do przepisów wydanych przez dowódzcę korpusu, 
ub komendanta twierdzy.

iceny, oryginalnemi utworami mogącemi się na niej 
itrzymać, postanowiła, nietylko wynagrodzić dwie 
ozględnie najlepsze sztuki, ale także wyznaczyć te, 
Róre acz mnićj udatne, nie powinny być od gra- 
ńa odsądzone. Komisy a miała tu na myśli ubó- 
itwo naszego nowoczesnego oryginalnego repertoa- 
■u i zarzuty, czynione dyrekcyom naszych teatrów 
i mianowicie krakowskićj, iż odpycha rodzime ta- 
enta i nie przypuszcza oryginalnych nowych utwo- 
ów do przedstawienia. Tym właśnie sposobem, 
shciała komisya stanąć w tej sprawie jako sędzia,

to nietylko w obecnym konkursie, bo chciała za- 
azem stworzyć nadal precedens uznany i przyję- 
,y przez dyrekcyę; mianowicie dla nieustającej ko- 
nisyi, która powołaną będzie do wyznaczenia ro- 
:znćj nagrody ofiaruwanćj przez hr. Franciszka 
lubieńskiego, najlepszej scenicznćj sztuce, przez 
:ały czas istnienia dyrekcyi hr. Adama Skorupki. 
Iładal więc, nietylko premiowane sztuki będą przed- 
itawiane, ale także i te, które nieustająca komi- 
,ya uzna za mogące być grane. Tym sposobem po- 
oży się w sposób praktyczny koniec bezowocnćj 
lotęd w tćj mierze polemice.

Tak więc z czterech sztuk odczytanych w peł- 
iej komisyi należało wynagrodzić dwie i wyzna- 
:zyć dyrekcyi te, o przedstawienie których powin- 
laby się porozumieć z autorami, i to o przedsta­
wienie równoczesne z dziełami premiowanemi, dla 
ego, aby publiczność mogła ocenić, czyli i o ile 
danie komisyi trafnem było lub nie.

Odczytanie czterech^ tych sztuk, wyznaczonych

za ściśle sceniczne, wykazało wyższość dwóch 
pierwszych, to jest: Epidemii i Pracowitych Pró­
żniaków, po nad dwie drugie; zdanie to jedno 
myślnie objawione w Komisyi utwierdziło się za 
pomocą tajnego głosowania. Epidemia otrzymała 
prostą większością głosów pierwszą nagrodę; Pra­
cowici Próżniacy równie prostą większością gło­
sów drugą nagrodę; P ół miliona zaś jednogłośnie 
uznaną została za kwalifikującą się do sceny. Przy 
głosowaniu Judyta odsądzoną została od grania. 
Nadmienić wypada, że w razie równości głosów 
rozstrzygać miał dyrektor teatru, jednak równości 
głosów nie było. Obecni byli pp. Benda, Estrei­
cher, Kremer, Kłobukowski, Koźmian, Szujski, Sie- 
mieński, Skorupka, Tarnowski, Wojciechowski. Gło­
sujących więc było dziesięciu. Epidemia otrzymała 
na pierwsze premium 6 głosów, Pracowici Pró­
żniacy zaś 4 głosy. Komedya Pracowici Próżniacy 
otrzymała na drugie premium 6 głosów, Epidemia 
3 głosy, M argraf Gero 1 głos.

Oto ostateczny skutek konkursu.
Teraz wypada nam powiedzieć słów kilka o za­

patrywaniu się komisyi na ten skutek.
Tak Epidemia jako i Pracowici Próżniacy, pomimo 

że otrzymały premia, nie we wszystkiem odpowia­
dały pojęciom o własnościach sztuki dramatycznej, 
czego domagać się komisya miała prawo od sztuk 
zasługujących na uwieńczenie. Forma powieściowa 
sztuk, rozwiązanie mniej staranne i mniej wykoń­
czone, oto główne zarzuty, które nasuwały się 
przeciw dwom tym utworom. Gdyby komisya była

powołaną do bezwzględnego sądu, być może, że 
byłaby się wstrzymała z wyznaczeniem nagrody, 
a przynajmniej byłaby żądała przed uwieńczeniem 
tak Epidemii jak  Pracowitych Próżniaków, aby 
porobiono w tych utworach niezbędne zmiany i 
ulepszenia. Że jednak zadaniem Komisyi było wy­
nagrodzenie nie bezwarunkowe znakomitych i wy­
kończonych artystycznie utworów, lecz wynagro­
dzenie sztuk względnie z pomiędzy nadesłanych 
najlepszych i to scenicznie najlepszych, przeto ko­
misya nie wahała się tych dwóch sztuk wybrać 
do nagrody, tem bardziej, że pomimo czynionych 
im zarzutów, zalety ich pod względem powodze­
nia scenicznego tak są widoczne, iż ani wątpić, że 
publiczność ujrzy z przyjemnością przedstawienie 
tych dzieł.

Zasadę tę zaś względnego ocenienia dla tego 
komisya przyjęła na pierwszem swojem posiedze­
niu, że odpowiedni wniosek postawionym został 
przez ofiarodawców, a następnie że wiedząc, iż już 
istnieje nowy roczny konkurs hr. Franciszka L u­
bieńskiego, tem więcej nie uważała za stosowne 
wstrzymywać się w tym roku z wyznaczeniem na­
grody. W myśli bowiem Komisyi, celem konkursu 
złączonego z teatrem krakowskim, powinno być 
zachęcanie do pracy w zbyt zaniedbanej u nas a r­
tystycznej gałęzi i przysporzenie scenie utworów, 
mogących obudzić zajęcie i zamiłowanie teatru. Na­
grody też wyznaczone dziś przez Komisyę, są ra ­
czej zachętą, niż uwieńczeniem.

Co do oddania pierwszeństwa jednej z dwóch

premiowanych sztuk, ważyły się zdania w gronie 
komisyi. Większość jednak przechyliła się za E pi­
demią, a to głównie dla tego, że przedmiot sztuki 
jest poważniejszy i konsekwentniej przeprowadzo­
ny, że autor uchwycił żywotną, ważną kwe- 
styę, i w najlepszym, najzbawienniejszym duchu 
dla naszego społeczeństwa starał się ją  na scenie 
przeprowadzić. Może komedya Pracowici Próżnia­
cy jest dowcipniejszą; ale Epidemia głębsze po so­
bie zostawia wrażenie. Pracowici Próżniacy więcej 
i trafniej zastosowane są do sceny krakowskiej, 
Epidemia jest mniej lokalną.

Obiedwie sztuki szczęśliwie pochwyciły fizyono- 
mią dzisiejszego społeczeństwa naszego, obiedwie 
napiętnowały grozą lub szyderstwem choroby po­
kolenia starych i młodych.

Osnowanie tych sztuk brane z rzeczywistości, 
wyróżnia je  ponad inne dzieła do konkursu na­
desłane, w których ani epoka ani charakter na­
szej społeczności nie zostały uwydatnione. Epide­
mia szczęśliwie ujęła w szerokie ramy gorączkę 
bogacenia się na giełdzie i tracenia zbyt łatwo 
bogactw nabytych; Pracowici Próżniacy zręcznie 
i z dowcipem chłostają gangrenę naszej epok i,— 
ludzi zajętych całodziennie próżniactwem ruchli­
wych pasożytów, którym się wydaje, że pracują 
grając w karty, lub zwołując posiedzenia na to, 
aby im prezesować.

Za pierwszą sztuką przemawiało poważne trakto­
wanie przedmiotu, może nawet za poważne, bo 
komedyą przeistaczające na dramat; za drugą hu­

mor niekrępowany żadnemi względami. — W ko­
misyi więc wyrok wypadł na korzyść Epidemii.

Ostatnim sędzią będzie publiczność, która udzia­
łem swoim i przyjęciem obu dzieł uwieńczonych, 
orzecze, która ze sztuk trwalsze mieć może po­
wodzenie na scenie, — które powodzenie głównie 
mieli na myśli ofiarodawcy ogłaszając konkurs, 
i Komisya — orzecze także zapewne, że P i ł  miliona 
należało na scenie przedstawić, jako oryginalny 
utwór lepszy od wielu nieudatnych komedyj gry­
wanych w naszych teatrach.

Komisya winna w końcu nadmienić, że pomiędzy 
sztukami nadesłanemi a nie wyszczególnionemi przez 
nią są takie, które, acz niekwalifikujące się do 
grania, nie są bez zalet. Mianowicie Kamieniarz, 
gdyby go nieco skrócono i wzmocniono odpowie­
dnią muzyką, mógłby być grywanym w niedzielę, 
jako ludowa sztuka.

Po głosowaniu dyrektor otworzył koperty, w któ­
rych znajdowały się nazwiska autorów dwóch uwień­
czonych sztuk; okazało się, że autorem Epidemii 
jest p. Narzymski, Pracowitych Próżniaków p. Mi­
chał Bałucki.

Komisya upoważnioną jest oświadczyć, że nie- 
)awem ogłoszone zostaną warunki stałego konkursu 
hr. Franciszka Lubieńskiego, oraz skład Kom isyi..



CZAS z Niedzieli 12 Lutego 1871.

10. Zgromadzenie orzecze o wyborach w Algie- 
ryi i w koloniach.

11. Zgromadzenie zbierze się w Bordeaux 12go
lutego.

Dan w Paryżu 12 lutego 1871.
Jenerał Trochu, Juliusz Faure, Juliusz 

Ferry, Juliusz Simon, Ernest Picard, Euge­
niusz P elletan, Q-arnier - Pag'bs, Emanuel 
Arago.

Inny dekret oznacza przyczyny niewybieralności. 
Brzmi on jak następuje:

Rząd obrony narodowej zważywszy, że w obe­
cnych okolicznościach należy zostawić wyborcom 
zupełną wolność wyboru zgodną z otwartością wy 
borczą, bez zwracania uwagi na przyczyny niewy­
bieralności przyjęte przez prawodawcę z 1849 r. 

uchwala
artykuły 81 — 90 prawa z 15go marca 1849 r. 
nie będą się stosowały do wyborów do Zgroma­
dzenia narodowego, z wyjątkiem postanowień §. 4 
artykułu 82 odnoszących się do prefektów i §. 5go 
artykułu 85.

Zatem prefekci i podprefekci nie są wybieralni 
w departamentach, w których urzędują.

Dan w Paryżu 29 stycznia 1871.
W dołączonej do tych dekretów instrukcji dla 

departamentów zajętych przez wojsko, powiedziano, 
że wybór następuje względną większością, bez 
względu na liczbę głosujących.

f  e ® t r  w o j e y .

Wybory odbywają się we Francyi w ogóle spo­
kojnie, o rezultacie ich trudno jednak w tój chwili 
stawiać jakiekolwiek wnioski. Zdaje się według do- 
ni ?ień nadchodzących z Wersalu do Londynu, że 
za wstawieniem się rządu angielskiego rozejm zostanie 
przedłużony, pomimo że z głównój kwatery pruskiej 
wychodzą wieści o gotowości wojska do marszu na 
Lyon i Bordeaux w razie, jeżeliby pokój podczas rozej- 
mu nie został zawarty. Nadto Breslauer Ztg otrzy­
muje z Berlina wiadomość, że wszystkie jeneralne 
komendy odebrały rozkaz dokładnego wyćwicze- 
uia rekrutów do kwietnia, dla wysłania ich do 
Francyi. Są to jednak zapewne tylko groźby dla 
tem skuteczniejszego skłonienia przyszłej konsty­
tuanty do uchwał pokojowych.

List przesłany z Dijon w d. 26 stycznia do wło­
skiego dziennika I I  Movimento przynosi następujący 
opis walk podDijonem zd. 21,22 i 23: „Dnia 21 ude­
rzyli Prusacy w sile mniej więcej 10,000 żołnierzy 
na nasze wysunięte stanowiska pod Mont Talan i 
Fontaine, posuwając się gościńcem od strony Da 
roy. Brygada 5 poparta trzecią, wybraną została 
do wstrzymania ataku całego wojska nieprzyjaciel­
skiego. Wojsko to kusiło się 20 razy w wielkich 
masach i z liczną artyleryą przełamać linię bojową 
dowódzcy Canzio, lecz 20 razy odparłem zostało 
śród okrzyków: „Viva Garibaldi! Viva la Repu­
blics !“ Gdy z nadejściem nocy i po ostatnim ataku 
na bagnety nieprzyjaciel zmuszony zostił cofnąć 
się do stanowisk, jakie zajmował rano, posłał je 
nerał zięciowi swemu rozkaz, aby się skoncentro­
wał w wysuniętych stanowiskach pod Mont Talant, 
których Prusacy przez całą noc nie zaczepili. Dnia 
22 powtórzył nieprzyjaciel swe ataki, lecz powtór­
nie odparty został przez wolnych strzelców departa­
mentu Basses Pyrćnees i trzecią brygadę. Walka 
była świetną, lecz bez wielkiego znaczenia pod 
względem czasu i strat zobopólnych. Rano dnia 23 
rozpoczął się pochód gościńcem od strony Langres, 
tuż pod folwarkiem Pouilly. Czwarta brygada stała 
w szyku przednim, piąta tworzyła podstwę, zająwszy 
dworzec, leżący więcej na lewo pomiędzy gościń­
cem z Messigny a gościńcem z Langres i zaopa­
trzywszy go w strzelnice. Na brygadę czwartą 
uderzyły ponownie silne pruskie bataliony, wspie 
rane jak zwykle przez bardzo liczną artyleryą i 
przez przeszło tysiąc kawaleryi i liczne rezerwy. 
Ricćioti Garibaldi wytrzymał atak , ponieważ je ­
dnak był za słaby, przeto groziło mu oskrzydlę 
nie. Piąta brygada także atakowana, dała odpór 
bohaterski, gdy Canzio uwiadomiony o krytycznem 
położeniu Ricciotiego, dał rozkaz całej brygadzie 
ataku na bagnety, który takowa z podziwienia go- 
dnem męztwem wykonała. Prusacy tak niespodzianym 
ciosem pomięszani, zaczęli ustępować na całej linii 
w nieporządku, a następnie rozpoczęli w popłochu

po ich całkowitem zburzeniu można do owej ol­
brzymiej fortecy wnijść jedynie z frontu, ku P a­
ryżowi obróconego. Podczas kiedy większa część 
fortec ma tylko pojedyńcze p ię tra , tu francuscy 
pionierowie wykonali roboty, które podziw wzbu­
dzają. Wysokie, silne, potrójne piętra, strome 
wały, głębokie fosy, te to są nieprzebyte prze­
szkody, z jakiemibyśmy mieli do walczenia. F ran ­
cuzi podczas długiego oblężenia bardzo dobrze 
opatrzyli Mont Valćrien, lecz, sądząc podług 
tego, co się widzi, jeszcze nie ukończyli całkiem 
uzbrojenia."

Trwające dotąd oblężenie twierdzy Belfort'), przy 
której zdobyciu upierają się Prusacy, a której dwie 
wysunięte warownie dotąd zdobyli, jeżeli się do­
stanie w ręce oblegających, to okupione będzie 
ogromnemi ofiarami krwi. Sam jeden pilski bata- 
l.on landwery, który należy do dywizyi rezerwo­
wej jenerała Treskowa oblegającej Belfort, poniósł 
przy szturmie w d. 26 stycznia na szańce znajdu­
jące się na skale, ogromne straty, przyczem jedna 
kompania dostała się w taki morderczy ogień, że 
straciła 126 ludzi, i zaledwie ocalał 1 podoficer 
i 46 szeregowych. W ogóle batalion pilski stra 
cił w tym szturmie przeszło połowę ludzi.

Z Wilhelmshóke piszą w d. 2 b. m. do Natio 
nal Ztg. o Napoleonie: Ważne wypadki ostatniego 
tygodnia przyjęto w tutejszym zamku z największym 
współudziałem; na zewnątrz jednakże nie widać 
nic takiego, coby na to wskazywać mogło, z wy 
jątkiem może ponownych odwiedzin jenerała Fleu 
ry, jednego z najzaufańszych w niewoli znajduj;, 
cego się cesarza. Zresztą cesarz nie zmieuił nic 
w dotychczasowym trybie życia. Na przechadzkę 
wychodzi zwykle pomiędzy godziną 1 a 2 ; onegdaj 
po raz pierwszy wyjechał sankami z jenerałem 
Pajolem. Jak długo potrwa jeszcze pobyt tego 
szczególnego mieszkańca tutejszego zamku, tego 
nikt z pewnością oznaczyć nie potrafi.

szkoły wzorowej przy ulicy Brackiej popis szkoły gimna-\Lwowska, podając obwieszczenie Namiestnictwa z d. 6 F i o s e n e w a  9 M ego Wvdzial Uhv 
stycznej p. Leona W e i s s  a, nauczyciela gimnastyki przy 11. m. o zarządzeniu środków zaradczych, ustanowieniu) wanych zftwferdżił urnowe finansowi /  A n S » ‘ 
rzeczonej szkole wzorowej. Udział w popisie brali także trzechmilowego promienia zarazy i zakazie wprowadzania i zba na pełnem posiedzeniu uchwaliła artykuł tv-
uczniowie szkół innych uczęszczających do szkoły gi- bydła z Rosyi pędzonego do rzeczonego zakładu, 
mnastycznej. Popis posłużył do wykazania zręczności 
i siły, jaką rozwija młodzież. Gdy zaś gimnastyka co­
raz większego nabiera znaczenia w wychowaniu mło

Wiedeń 6go lutego. {Targ wołowy).
, . , , , . , v • . . i  Dostarczono na dzisiejszy targ 2548 opasowych wo-
dzieży i ma zostać przedmiotem obowiązkowym po szko- łów> a mianowicie; 923 z Galicyi, 956 z Węgier i 669
łach publicznych, przeto należy coraz większą zwracać sztuk z niemieckich prowincyj. Dostateczna ilość była 
uwagę na kierunek szkoły mającej ćwiczyć fizyczne paśnych. gaUcyjakich para ważyła w przecięciu od 950 
siły chłopców. Wczoraj złożyli om dowody należytego do 1375 funt węgierskich J  100o do 1350 funt., 
korzystania z tej nauki; z tego atoli względu należy L  niemieckich od 950 do 1450 funt 
baczyć, aby nauka gimnastyki me schodziła z pola edu- Targ z powodu mniejazej potrzeb b ł słab 
kacyjnego 1 me wyradzała się w popisy hnoskoków 1 spadły od 75 cent. do 1 złr. 25 c. na cetnarze.
gimnastyków areny. .1  Płacono za galicyjskie od 30 do 31-50, za węgier- Augsburskiej. Rząd odpowie pojutrze uainterpela-
t a t a .  J5SS? a S i j r L s t o S n t S  30 i03175 °a S» »  81-50 CJ8. M i  na p o r^d ek  daienn, praypada ustawa

i pełnem posiedzeniu uchwaliła artykuł ty­
czący się uposażenia przyznanego Papieżowi.

Cagliari 9 lutego. Jenerał H u s s e i n  pasza, 
przybył tu z Tunis i wyjechał dalej do Florencji 
w misyi beja Tunetańskiego do rządu włoskiego.

gztokoiin 9 lutego. Król jest od dni kilku 
chory, choroba jednak nie jest zagrażajacą; wsze­
lako odzyskanie zdrowia wymagać będzie jakiegoś 
czasu.

Bukareszt 9 lutego. Na posiedzeniu Izby 
deputowany B l a r e m b e r g  interpelował rząd o 
wiadomy list księcia K a r o l a  ogłoszony w Gazecie

jutro w niedzielę d. 12 lutego następujące wykłady: i za cetnar,
Od godziny 4ej do 5ej prof. W i e r z b i c k i :  „O Kupiono dla wojska pruskiego do zasolenia 225 

ciałach kosmicznych czyli aerolitach, kulach ognistych I gzt uk wojdw> 
i ciałach spadających"; „O kometach i ich związku ze

od

odwrot. Tak tedy korpus Ricciotiego oswobodzony 
został z niebezpieczeństwa. Mobilowie i wolni 
stzelcy stojący w rezerwie, ożywieni przykładem 
Garibaldczyków, rzucili się również na nieprzyja­
ciela, który z nadejściem nocy w zupełnym był 
popłochu i wiele set zabitych i rannych i wiele 
jencow na pobojowisku zostawił. W czasie tego 
ostatniego ataku zdobyła brygada Ricciotiego cho­
rągiew 61 pułku pruskiego. Nie potrzeba dodawać, 
że przez trzy te dni baterye wszystkie miasta czy­
niły powinność swoją w sposób podziwienia godny, 
jak równie i aitylerya połowa, choć z mniejszą 
strzelała dokładnością niż pruska, która wszędzie 
tam trafiała, dokąd strzelała. Walki z dnia 21 i 
Jo  można nazwać rzeczywistemi bitwami. Liczba 
zabitych i rannych jest znaczną, a Włosi okryli 
się wtelką sławą; oni to sami wytrzymali ataki 
pierwszego dnia i prawie sami dnia trzeciego, lecz 
drogo okupili zdobyte wawrzyny. Wczoraj uwiado 
mił telegram z Bordeaux Garibaldego o odwoła­
niu jenerała Pelissier, którego całe wojsko, które 
w owych dniach nie walczyło, oddano mu w ten 
sposob do dyspozycyi. Tak więc dowodzi ostate­
cznie  ̂korpusem 40 tysięcznym. Czyż to jednak nie 
apozno trochę? Lecz zobaczymy.

Tymczasem rozdzielone zostaną wojska jenerała 
P,ot?'Sdzy pojedyńcze brygady, tak,  że 

każda liczyc będzie około 10,000 żołnierzy. Bry-
„ . „ L  ’ która M a  najsłabszą i najwięcej strat 
E > 8ła> DaF ierw powiększoną zostanie. Canzio 

Bowany został jej dowódzcą w miejsce żałowa-
łrJ r f  *)° * 8Z n’ 0 a ’ dru8a » jak wiecie, roz- 
t V?® s,|  P° za miastem Dyon i ma dowódzcą
nnfł * Pozostaje nadal pod dowództwem Me-

„®°. a p  poi dowództwem Ricciottiego. Tyla 
M ^ e m y  a n ie, jak francuskie raporta 

rzv mi r  i i ’ 00, kieM m y  dopiero 15,000 żołnie 
7 ! * P  jenerale Bourbakim wiecie więcej od 

sio „  ^ S18 on za Besanęon a Prusacy starają
8° Szwajcaryi." 

ni«m 1 ^ 0nt Valerien pod Paryżem jest, zda- 
naiaii . ?mPetentnych oficerów niemieckich może 
wid7ir ie,iSẐ „  fcĈ ’ Jaka obecnie istnieje. Trzeba 
obrałon- Rzymie fortyfikacye, ażeby mieć wy- 
Powiadft1-6 ° roznQiaracb- „Dziś jest jasnem ," 
nigdy m JL0^ 1 .ai?miec.cy znawcy, „że szturmem 
lerya n»! ^alórien me mógł być wzięty. Arty-
Wdzip P° dłnższem ostrzeliwaniu byłaby wpra-

®ogła zburzyć jego fortyfikacye, lecz nawet

Kronika miejscowa i zagraniczna.
M .r a k ó w  11 lutego. Kraj stara się przeciwstawić 

korespondencyę naszą z Krakowa potępiającą bardzo słu­
sznie kumulacye urzędów niedających się równocześnie 
sprawować, artykułowi naszemu wstępnemu, gdzie jak 
sam powiada „karcimy demokracyę galicyjską" za sposób, 
w jaki przeciw hr. Ad. Potockiemu wystąpiła. Kraj 
chce wykazać sprzeczność, cytując z listu „że nie mo 
żna równocześnie zasiadać w Radzie państwa i pełnić 
obowiązków urzędu mającego na celu kształcenie nau 
czycieli szkół ludowych." I  cóż z tego, kiedy p. Potocki 
nie jest posłem, nie zasiada przeto w Radzie państwa 
i nie ma obowiązku kształcić nauczycieli ludowych? 
Dalej powiada Kraj, że p. Potocki „ma już liczne ho­
no r o we  i p ł a t n e  urzędy"—  co jest oczywistą nie 
prawdą. Nie ma więc w calem tem zestawieniu nic, 
coby się do hr. Potockiego odnosiło. Nie ma żadnego 
dowodu, ale jest fałsz lub zła wiara.

— Dowiadujemy się, że jutro w niedzielę, 12go b. m. 
w kościele Śgo Piotra, podczas sumy, po kazaniu księ 
dza Kwiecińskiego, odbędzie się kwesta na jeńców wo­
jennych.

— Na wsparcie P o l a k ó w  we Francyi otrzymaliśmy 
od p. L. Jędrzejowicza 12 złr. 50 cent.

— Na rzecz j e ń c ó w f r a n c u s k i c h  w Poznaniu 
otrzymaliśmy od p. L. Jędrzejowicza 12 złr. 50 c 
p. W. 3 złr. i trochę szarpi.

— Dziś wręczyliśmy hr. Piotrowi Moszyńskiemu pre 
zesowi komitetu wsparcia Polaków we Francyi zebrane 
w tym tygodniu 110 złr. 66 c. i banknot na 100 li 
rów, co wraz z podanemi w N. 29 Czasu 2011 zlr 
38 c. stanowi 2122 zlr. 4 c., prócz monet srebrnych 
i obcokrajowych.

— Dziś odesłaliśmy do Domu bankowego pod firmą 
„Bniński Chłapowski Plater i Spółka" w Poznaniu, ze 
brane w tym tygodniu 508 złr. 3 c., 5 franków, 2 złr, 
srebrem i 9 cwancygierów, co wraz z podanemi w N. 29 
Czasu 4680 złr. 80 c. stanowi 5188 złr. 83 c.t prócz 
monet srebrnych i obcokrajowych.

— Na pomoc chwilową rodzinie po jenerale hr. Hauke- 
Bossaku złożył nam Dr Leon Szancer 2 złr.; razem 
z ostatnią listą (117 złr. 2 rsr.) 119 złr. 2 ruble 
srebrem.

— Odnośnie do sprawozdania ogłoszonego w Czasie 
z d. 8 lutego o koncercie danym w Rzeszowie w po 
Iowie na rzecz jeńców francuskich w Poznańskiem a 
w połowie na Polaków we Francyi, na wzmiankę przez 
nas zrobioną co do datku p. Ad. Rylskiego 50 złr., 
wyjaśnia nam dziś p. Ludwik Jędrzejowicz, że pienią­
dze te wchodzą w dochód koncertu jako dane za dwa 
bilety koncertowe, lubo przesłane nam bezzwłocznie, 
jeszcze przed koncertem, jak zapisane są w Czasie 
z d. 17 stycznia na imie p. Rylskiego.

W dopełnieniu do powyższego sprawozdania koncer­
towego przesyła nam p. Jędrzejowicz 25 złr. jako dal­
szy ciąg dochodu z koncertu, pochodzące od p. Roma­
na Michałowskiego za sprzedane bilety; kwotę tę za­
mieszczamy podzieloną na dwie połowy w szeregu dat­
ków na oba wzmiankowane cele.

— Wydział Towarzystwa kasynowego w Nowym 
Targu urządził d. 4 bm. zabawę złożoną z przedsta­
wienia teatralnego przez amatorów, loteryi fantowej i 
wieczoru tańcującego. Grano komedyę Fredry „Zrzęda i 
przekora". Liczba fantów wynosiła 130, a zbieraniem 
ich zajęła się głównie p. Karolewa Laurowa. Dyrektor 
kasyna p. Teodor Jastrzębski nadsyła nam wiadom >ść, 
iż czysty dochód z tej zabawy wyniósł złr. 105 c. 14.
Z tego, według uchwały wydziału kasynowego, prze­
słano na ręce Redakcyi Czasu złr. 50 na wsparcie 
S y b i r a k ó w,  a resztę w ilości -55 złr. 14 c. na 
miejscowych ubogich przeznaczoną, rozdał p. Starosta 
w obecności p. Burmistrza między ubogich miejsco­
wych.

— Prezydujący w komitecie Sybiraków p. Bylicki 
przesyła nam sprawozdanie z dochodów i wydatków 
bali danego we środę w połowie na „stowarzyszenie 
Sybiraków" a w drugiej połowie na rzecz instytucyi 
„Opieki narodowej". Dochody wyniosły złr. 1521 i 2 
ruble, do których przyczyniły się nadpłatą biletów na­
stępujące osoby: hr. Arturowa Potocka złr. 50, hr. 
Helena Hussarzewska 50 złr.; hr. Karolina Hussarzewska 
50 złr.; hr. Potulicki 30 złr.; jenerał Kruszewski 20 
złr.; pp. Meizel i Godefroi 25 złr.; hr. Józef Męciń- 
ski, hr. Henryk Wodzicki po 15 złr.; hr. Anna My- 
cielska, prezydent Dietl, prof. Dr. Rydel, p. Michał 
Naimski, p. Z. Bielski, p. Złot., p. Ignacy Ż., p. Bo­
lesław M., p. Stasiakiewicz, p. Zdanowicz, p. Pio­
trowska, p. Lasocki, jenerał Koziebrodzki, hr. Leon Sko­
rupka, p. Florkiewicz po 10 złr.

Wydatki wyniosły złr. 787 c. 15 , a w tej liczbie: 
najem sali 200 złr., muzyka 196 złr., przybranie sali, 
bukiety i potrzeby do kotyliona, druki zaprosin, bile­
tów, afiszów, najem zwierciadeł itd. 280 złr. Pozosta­
ło zatem czystego dochodu złr. 753 c. 85 i 2 ruble, 
które w równych częściach rozdzielone zostały między 
stowarzyszenie Sybiraków i Opiekę narodową, to jest 
po złr. 376 c. 92% , rubel 1.

zjawiskami poprzedzającemi".
Od godz. 4ej do 5ej Dr Ś c i b o r o w s k i :  „O wodziel

7go lutego.
Płacono za pszenicę od 5*80 do 5.95, żyto od 3-45

2-30 złr.
w ogólności a w szczególności o wodach mineralnych", do 3-50, jęczmień od 2-35 do 2 -75, owies od 2*25 do
(wykład drugi). 1-----

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojej płci.
— Dyrekcya teatru krakowskiego uprasza autorów 

sztuk nadesłanych na konkurs, aby się o nie raczyli 
zgłosić z odpowiedniemi dowodami.

Tir. Adam Skorwpka,
- Szereg balów publicznych w tym karnawale za-

Wrocław 7go lutego.
Pszenica w miejscu wagi 88 funt. po 92 srgr., żyto 

84 f. po 64 srgr., owies 50 f. po 35 srgr., rzepak 
150 funt. brutto 270 srgr., olej rzepakowy papierami

kończyć ma we ś r o d ę ' s p i r y t u s  za 1000 Trallesa 
przeznaczony jest na zakupno książek dla biblioteki I ? . ą , /2* talara, za luty 1 marzec 14 /a talara, 
medycznej. Kto zna z jednej strony położenie materyal-1, ,e1z: z.mianjr’ • srgr’ czerwona
“  części słuchaczów medycyny, z drugiej' a ar w.

I^raegląd Polityczny,
Depesze Telegraficzne.

ne
zaś strony wysoką bardzo cenę dzieł fachowo-medy-1 
cznych, pojmie bardzo łatwo, jak szlachetnym i w skut­
kach swoich pożądanym jest cel tego balu urządzone­
go przez młodych lekarzy w mieście naszem. Bal ten| 
odznacza się od lat kilku niezwykłą świetnością, a na­
wet przed laty dwoma był to bal kostiumowy, który| 
bardzo liczną ściągnął publiczność. Cel, znana świe­
tność balu, a wreszcie ta okoliczność, iż jest to ostatni I
publiczny bal w tym karnawale, wszystko to spodzie-1 Londyn 9 lutego. Królowa zagaiła dziś par 
wać się każe, iż i tym razem publiczność licznie się I lament nast§pującą, mową tronową: 
zbierze. Dowiadujemy się, że gospodyniami tego balu Lordowie i panowie 1 W epoce takiego znaczę 
będą: pp. Elżbieta Biykowa, Józefa Jakubowska i Wi- nia dla przyszłości jak dzisiejsza, szczególnem mo 
ktorya Siedlecka; gospodarzami zaś: Dr Ludwik Teich-1 jem życzeniem jest korżystać z waszej rady. 
mann, Dr Lucyan Rydel i Dr Maksymilian Machalski. I W Upcu wybuchła wojna między Francyą a  Niem 
P. Henryk Jordan poświęcił medykom na ten bal pol-|cami, która aż do ostatnich dni z nieprzerwani, 
kę własnej kompozycyi, p. Pisecki kapelmistrz pułku bezprzykładną zaciętością toczyła się. Spustoszę 
Nagy, walce również własnego utworu. I nia jej mogłyby za niewiele dni ponowić się, jeś'

— Dziś tydzień zrobiliśmy uwagę o niewłaściwej I a ' e zwrócimy z umiarkowaną a przezorną ra 
przesyłce poselstwu francuskiemu w Wiedniu datku ^ 0 stron, których dobro jes t dla nas into 
1,000 złr. przeznaczonego przez Radę miejską we Lwo-1 re3®m żywotnym.
wie na rzecz rodaków naszych we Francyi. Gazeta I czas Waszej nieobecności przyrzekłam zwra 
Narodowa uznała uwagę naszą za słuszną, gdyby ona ca^ uwagę na ten przedmiot zobowiązań
tyczyła się datku na wychodźców polskich we Francyi, I oeutralnych, zapobiedz rozpostarciu się widowni 
atoli Rada miejska przeznaczyła te pieniądze na ran- wojny 1 przy pierwszej sposobności przyczynić się 
nych Francuzów. Otóż Gaz. Nar. myli się. Burmistrz do przywrócenia rychło zaszczytnego pokoju, 
lwowski p. Szemelowski napisał bowiem pod d. 30 sty-1 Odpowiednio do pierwszego _ z typh oświadczeń, 
cznia do L. 36 prez. do krakowskiego Komitetu wspar-1 zachowałam prawa neutralności 1 ściśle dopełniłam 
cia Polaków we Francyi na ręce hr. Moszyńskiego, iż I obowiązków. Zakres wojny nie rozciągnął się po 
w odpowiedzi na odezwę Komitetu zawiadamia go 0 | za ® , kraJe. Pierwotnie mą dotknięte, 
przesłaniu 1,000 złr. „na cel wspomniony", „wprost na I Przykładając troskliwą wartość do serdecznych 
ręce ambasady francuskiej w Wiedniu," a do Komitetu związków naszych z obu stronami wojującemi, rząd 
przesyła 100 złr. zebrane tym celem w gronie Rady I wystrzegał się tego wszystkiego, coby mogło ucho- 
miejskiej, i zapowiada przesyłanie Komitetowi krakow-1 . za ^ ieP0frz®bne, niepowołane wmięszanie się 
skiemu dalszych składek mogących się zebrać we Lwowie. I ^(S^zy strony, dopókąd żadna z nich nie okazała

— Wczoraj odbyło się we Lwowie -nabożeństwo ża-1 chłonności  ̂zaprojektowania warunków porozumie- 
łobne za duszę ś. p. jenerała Hauke w kościele 0 0 . 1 na k e~y strona przeciwna przystać mogła 
Dominikanów. Na katafalku wysokim stała trumna przy-1 . ry różnych okolicznościach zdarzało się wcho- 
brana w portret jenerała oraz godła wojenne i krakuskę . ,z. rePrezeDtantami stron spornych w poulne 
jako świadectwo, iż poległy jenerał walczył za sprawę I Z!V1̂ Z ’ a _ M j5 to bezskutecznem, dopóki głód 
narodową. Trzech weteranów polskich zbierało kwestę I ni® zmus! . ary . P dania się.
na wdowę i sieroty po poległym jenerale, i na ten sami. K°rzystając z rozejmu, zwołano we Francyi par­
cel sprzedawano wiersz napisany przez Leszka Sz. Ze-1 ame Rozejm sprowadził pewną przerwę w cią- 
brano paręset reńskich. Dziennik Polski słuszne robi j? nagromadzaniu obustronnie cierpień i obu- 
zapytanie, co znaczyli ustawieni przy trumnie z nakrytą nadzieję zupełnej ugody. Wespół z państwami 
głową niezbrojni rycerze Towarzystwa „Orzeł Biały." ^ntra lnem i usiłować będę, aby przerwa ta spro-

— D. 16 lutego we czwartek odprawionem będzie r adz,.ła  P,okóL któryby dla obu dotyczących wiel- 
w Mielcu o godz. 9ej rano nabożeństwo żałobne za du- ! 1 walecznych narodów dał się pogodzić zbez-
szę śp. jenerała Józefa hr. Hauke-Bosaka poległego I pieczenstwem 1 honorem, a przeto mógł liczyć na 
pod Dijon. przychylność Europy 1 wróżył rozsądną nadzieję

— Jaki panuje nieład na pocztach rosyjskich w Bo- j trwalośei.
syi i Królestwie Polskiem, doświadczamy tego codzien- L  ,a .em z?a . 81? n.l a $ zamianować 
nie. Nigdy nie odbieramy regularnie dzienników rosyj- f(?r“ a ln ie Posła F ZJ  ko“»tecie obrony, który ist- 
skich z Petersburga, Moskwy i Wilna, lecz zwykle po ranpy1 _ rewolucyi w miesiącu wrze-
trzech lub czterodniowej przerwie na raz kilka. Dziś | ^ ; aleo ucierpiały na tem ani har-
zaś już trzeci dzień, jak nie widzieliśmy ani rosyjskich m , ia’ ? l działalność w stosunkach między obu 
dzienników ani polskich z Warszawy. . państwami.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk Pruski przyjął tytuł Cesarza Niemieckiego,
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co-1 wezwany do tego przez książąt narodu* Przesłałam 
dziennie od godz. l i te j  do 4tej. | mu moje życzenia z okazyi tego zdarzenia, które

— W niedzielę dnia 12 lutego, Wesele przy  la -1za^czy utrwalenie się i niepodległość Niemiec, 
tarniach komiczna operetka z francuskiego, przekład | a jestem przekonaną do ustalenia europejskiego sy- 
J. N. Nowickiego, Gramatyka czyli Kandydat do |stem u państw stanie się dogodnem.
Rady powiatowej krotofila w 1 akcie, przerobiona z Usiłowałam także utrzymać dobre porozumienie 
francuskiego przez St. Koźmiana i Dziesięć cór na | z. innemi państwami  ̂europejskiemi. Położono na- 
wudaniu komiczna operetka w 1 akcie z muzyką Pr. na świętość traktatów, a wszelkie obawy, ja- 
Suppego przełożył W. L. Anczyc. obowiązujący charakter umow z r. 1856 mógł

— Dnia lOgo lutego śnieg w ciągu dnia i w nocy; być usunięty, oddalonemi zostały przez zebranie się 
termometr od — 8°.0 doszedł do — 12°6 R. Barometr I konferencyi w Londynie. Konferencya ta  pracowała 
bez ruchu; rano dnia lig o  lutego stał on na 326-97,1 teraz od meiakiego czasu, a mam nadzieję niewąt- 
termometr na — 11°. 2 R. Wiatr północno - wschodni P*IW4i że rezultatem narad jej będzie utrzymanie 
spokojny. zasad traktatu z r. 1856. Ubolewam, że staranie

—■ W niedzielę dnia 12 lutego, Śgo Modesta mę- nasze> aby reprezentanci Francyi byli obecnymi na 
czennika; w poniedziałek dnia 13 lutego, Śgo Juliana|konferencyi, okazaty się bezkutecznemi. 
męczennika. | końcu mowa tronowa nadmienia, że rokowa-

'n ia  z Washingtonem przyniosły świadectwo obu­
stronnej chęci uporządkowania sporów między 

Przyjechali do Krakowa od 9go do lOgo lutego. Anglią a Stanami Zjednoczonemi Ameryki półno-
HOTEL SASKI: Wilhelm Grabowski z Warszawy, cneJ Pod względem Kanady, kwestyi rybołostwa i 

A. Mieroszowski właśc. dóbr z Kongresówki, Bolesław „Alabamy". Prezydent Grant proponował w tej o- 
Bogusz właściciel dóbr z Galicyi, Franciszek Rylski wł. I statniej sprawie komisyg dla orzeczenia kwestyi 
dóbr z Galicyi, Edward Dembiński z Galicyi, Włady-| wynagrodzenia.
slaw Wężyk Rudzki właściciel dóbr z Warszawy, Mau-1 Mowa kończy się sprawami wewnętrzneoii, za- 
rycy Buber kupiec ze Lwowa, Lndwik Zakrzewski wł. j P°wiedzią reformy wojsk i wzmiankuje Irlandyę. 
dóbr z Poznania, 

n  i i — i i i i m i i i i  m

Gospodarstwo przemysł i handel.

Londyn 9 lutego w nocy. W Izbie niższej C a r  d- 
I w e 11 zapowiedział na czwartek projekt ustawy orga- 
nizacyi wojskowej. Nastąpiły potem rozprawy adre­
sowe. D i s r a e l i  nagania bezwładność rządu, tu­
dzież, iż tenże radził się Prus niesprzymierzonych 

Rzeszów 7go lutego. *  sprawie czarnomorskiej. G l a d s t o n e  broni po-
Pszenica 4-80, żyto 2-90, jęczmień 2-30, owies 190, | Utyki rządowej, neutralności i nieinterwencyi. An- 

groch 3-65, bób 3-75, tatarka 2-45, proso 2-45, zie- 8lia prosiła króla Pruskiego, aby nie bombardował 
mniaki 1-20, rzepak 6-— , koniczyna 24-—, siano 1-30,1 PaM a- Minister odwołuje się do zaufania Izby. 
słoma—-85, drzewo twarde 12*— , miękie 8-— ma81 Adres został przyjęty. W Izbie wyższej R i c h m o n d  
okowity — -72, funt masła — '50, mięsa —.19, kopa naBanij“  CZ?ŚC1 mowy tronowej, szczególniej zebra- 
jaj 1-60. Inie się konferencyi bez Francyi. G r a n v i l l e  o-

świadcza: Rząd trzyma się ścisłej neutralności; 
Andrychów 7go lutego iFraocya zezwoliła na zebranie się konferencyi; u-
Pszenica 5-55, żyto 3-50, jęczmień 3 - - ,  owies l - 8 5 , |ckwf ł? k<?nferencyi staną się traktatem  dopiero po 

ziemniaki 13-0, siano 1-80, konicz 2-40, słoma 1 5 0 , |uh°ńczeniu wojny. Granville oznajmia, że po 5 
drzewo twarde 8-— , miękie 6‘3Ó, funt mięsa 20 c. I cz-onkdw zamianowano do komisyi mającej spór

* 1 angielsko - ameryknński zagodzić. Adres i w tej Iz­
bie również ̂ uchwalony.

Księgosusz |, Londyn 9 lutego. Ministeryum spraw zagra-

pożyczkowa.
W a s h i n g t o n  9 lutego. Prezydent przesłał 

kongresowi przedstawienie potrzeby podniesienia 
posady poselskiej w Berlinie do znaczenia misyi 
pierwszego rzędu, przez wzgląd na stanowisko Nie­
miec.

Dotychczas wiadome cyfry wyborów we Francyi 
okazują przewagę stronnictw umiarkowanych nad 
skrajnemi, z czego jeszcze nie wynika, aby re- 
publikanizm znalazł się wobec orleanizmu w mniej­
szości. Nie idze tu jednak teraz o to: republika 
czy królewskość; lecz o to, czy pokój albo wojna. 
W  jaki sposób zgromadzenie narodowe uchwali 
kwestyę pokoju czy wojny ? czy odda wybranym 
przez siebie pełnomocnikom orzeczenie ostatnie 
względem przystania na warunki tak ciężkie? czy 
sejm francuski podpisze rozbiór kraju?

Mowa tronowa królowej Wiktoryi, którą poda­
jemy w obszernej treści telegrafowanej, żadnego 
nie rzuca światła na ogólne położenie europejskie, 
a mianowicie z rzadką obojętnością traktuje kwe- 
styę wojny i pokoju oraz kwestyę wschodnią. Naj­
więcej znaczenia daje tej mowie ustęp o „Alaba­
mie". Już raz komisya międzynarodowa w tej 
sprawie urzędowała i żadnego nie przyniosła roz­
strzygnięcia, prócz że uznała zasadę wynagrodze­
nia. Zdaje się, że ta  sama zasada jest i teraz po­
stawiona, a zatem Anglia będzie musiała ponieść 
jeszcze znaczne koszta z powodu amerykańskiej 
wojny domowej.

uOstatnie tiapesia telegraficzne „Czasu?

Wiedeń 11 lutego, (pryw.) Minister Jireczek 
jedzie do Pragi w celu rokowań ugodowych.

Hledeń 11 lutego, {pryw.) Przedłużenie ro­
zejmu zawisło od zachowania się zgromadzenia na­
rodowego francuskiego. Wybory odbyły się spo­
kojnie; stronnictwo liberalno-konserwatywne ma 
przewagę. B i s m a r k zezwolił na powiększenie ar­
mii paryzkiej do 25.000 zbrojnych celem utrzyma­
nia porządku. Kryzys finansowa paryzka nie jest 
niebezpieczną.

Peszt 11 lutego {pryw.) Książę K a r o l  Ru­
muński wyraził A n d r a s s e m u  za pośrednictwem 
konsula węgierskiego w B u k a r e s z c i e  ubolewa­
nie swoje z powodu śmierci Eotvosa. S z l a v i  spra­
wować będzie tymczasowo urząd ministra oświece­
nia i wyznań.

Ił er lin 10 lutego. Słychać, że formacya całej 
armii państwa Niemieckiego rozpoczęła się. Do 
przyszłego 13go korpusu mają wejść wojska wir- 
temberskie i heskie.

Berlin 11 lutego, {pryw.) Żadne z państw neu­
tralnych nie wdaje się w układy pokojowe; panuje 
tu jednak mniemanie, że zgromadzenie narodowe 
zawezwie pośrednictwa mocarstw.

B o r d e a u x  9 lutego. W departamencie A r- 
d e c h e wybrano wyszystkich kandydatów listy kon- 
serwatynej. W departamencie M a i n e  e t  L o i r e  
lista konerwatywna przeszła większością 60,000 
głosów; w departamencie Au d e  zupełnie zwy­
ciężyła lista unii liberalnej, a na tej T h i e r s ,  
G u i r a u d  i inni.

Bordeaux 10 lutego. Konserwatyści odnieśli 
zwycięstwo w departamentach T a m ,  L o t  e t  G a ­
r o n n e ,  Ge r s .  Republikanie wybrani są w D i j o n  
i w tamecznych kantonach wiejskich, tudzież w 
departamencie H a u t e s A l p e s .  Departament M o r- 
l i h a n  wybrał umiarkowanych; H a u t e  S a v o i e  
liberałów pojednawczych; B o u c h e s  d u  R h ó n e  
w połowie republikanów a w połowie umiarkowa­
nych; w departamencie L o z e r e  zwyciężyli repu­
blikanie. T r o c h u ,  T h i e r s ,  G a m b e t t a ,  C h a u -  
d o r d y  znajdują się między wybranymi.

Bruksella 10 lutego. JJtworzyła się w stron­
nictwie orleańskiem fiakcya, zamierzająca powołać 
na tron francuski króla Belgów. Na czele tej fra- 
kcyi stoi podobno Thiers, który onegdaj ztąd wy­
jechał.

Londyn 10 lutego. Na ostatniem posiedzeniu 
konferencyi nastąpiła ugoda co do następujących 
punktów: Dardanelle i Bosfor zostają i nadal tak 
jak  dotychczas zamknięte dla obcych statków wo- 
ennych; wszelako zostawia się Porcie wolność w przy­

padku uznania naruszenia traktatu z r. 1866, wpu­
szczania okrętów któregokolwiek z państw gwa­
rantujących. (Prawo to służyło i dawniej Porcie. 
Red.)

Bukarest 10 lutego. Książę K a r o l  otrzy­
mał z Jas telegrafem od najznakomitszych osób 
adresy objawiające mu przychylność i proszące, aby 
nie opuszczał kraju.

SIut'U M . W i e d e ń  11 lutego, godz. 2 min.— 
5%  zjedn. dług państwa banku 58 5 0 .— Zjedn, 
dług państwa w Brebrze 67-75. •— Losy z r. i860 
95-— . — Akcye banku 724'—.— Akcye kredytowe 
25050. — Londyn 124-30. — Srebro 122 — — 
)ukat 5-85.— Lombardy 181-—. — Losy » reku 

1864 123-25. — Akcye franco-austr. 102-25
Napoleony 9-96. Akc. kol. gal. Karola Lud wika
2 4 4 .7 5 — Akcye kol. Lwow.-Gzerniow. 190 -_
Akc. kol. północ. - wsch. 156-— — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 103 50 -  Akcye banku 
jenerąl. 89.—.— Renta w srebrze 67.80. — Obije-- 
indemniz. gal. 73*25. — Akcye banku wiedeń. d k
obrotu ogóln. 172' Akcye anglo.-banku2l0 80
Akcye kol. rządów. 3 7 5 * -. — Akcye kol. siedm 

66-75. — Akcye kol. Rudolfa 161*— .— i  
^ardubic. 174-—. — Akcye kol. północ. 210-50-*™ 

Tramway 183-70. — Akcye banka budowy 58*io‘— 
ko1-wschód. 8 1 - 7 5 -  Akcye kolei Alfóld,

lb9 75. Akcye banrfu angło-węgiersk. 80 5 0 _
Usposobienie giełdy: złe.

pojawił się w zakładzie kontumacyjnym w Husiaty-1 nicznych otrzymało depeszę Favra do Granvilla z 
j nie według raportu miejscowego starosty jeszcze z d. 311 Paryża z d. 3go b. m ., która dziękuje mu za na-t t t  • « . Auj/vi uu J O bvw*vhvj JVODvnu Xi U* i l l  I JL Cli J 4l*V MS Ut U,

czoiaj wieczór odbył się w sali gimnastycznej stycznia, o czem dopiero pod d. 10 lutego donosi Gaz. I desłanie żywności.
BEDAKTOB ODPOWI EDZI ALNI  

Antoni Kfobutiotuslsi,
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k najstarannie
lą objętość około 
stanu, a ztamtąj

Czworokątna wag-a dziesiętna,

.*.Godne uw agi
N ajlepszem , od lat wielu doświadczo- 

nem, lekarstw em  Da kaszel, chrypkę, zasy­
chanie w gardle przy długiem  mówieniu 
jest guma i cukier. W yrabiane z tego

Cukierki gumowe,
sprzedaję pudełko po 20 c. w Krakowie E. Fućhs, 

W. Ooldwasser; we Lwowie 0. F. W inkler. 
(176 1-13)

Nowe wynalazki w dziedzinie kosmetyki

B. HOFFA,Medal srebr. 
za wyroby 

agtekarakie^

Dwa medale] 
za napoje 
burzące.

Aptekarza pod koroną w Krakowie.

P o d w y ts te n ie  p ię k n o śc i  * e w n ę tt '* n e j h y tra  
z a w s ze  s k u te c z n y m  ś r o d k ie m  p o d w y z s z a y i -  
c y m  ta k ż e  p o c z u c ie  i sa m o w ie d zę  w a r to śc i  
w e u m ę łr z n e j .

Dr. K . Reklam
Płyn ubarwiający włosy na czarno, cie- 

mno-brunatno i blond —  w ogólności na 
każdą żądaną barwą, nadając włosom  
barwą naturalną, połysk piąkny, a nie 
zawierający żadnych składników szkodli­
wych zdrow iu , skórze ani też włosom. 
Cena 1 złr. 2 5  c . na blond, 1 złr. 5 0  c. 
na czarno i na ciemno-brunatno. Upra­
sza sią przy zamawianiu tych płynów  
barwą pożądaną dobrze oznaczyć.

Pasta piękności. Jedyny środek dzia­
łający w  ten sposób na płeć, że nada­
je jej białość, miąkkość aksamitną i w y­
gładza marszczki, niezawierając w so­
bie nic szkodliwego. Cena 8 5  c.

Płyn wzmacniający porost włosów, do­
św iadczony środek w razie wypadania 
w łosów  i tworzenia łupieżu. Cena 8 0  c.

Najlepsza pomada Chinowa.
Prawdziwe pudry ryżowe.
Woda kolońska. Cena 4,0 i 8 0  c.
Krople cudowne od bólu zębów. Cena 

5 0  c.
Poppa woda anaterynowa, przyrządzona 

w edług oryginalnego przepisu. Flaszeczka  
3 0  c.

Proszek perski bardzo skuteczny. Cena 
2 4  c.

Oddawna już dawał sią czuć u nas 
brak podobnych wyrobów kosmetycznych. 
Tem uż niedostatkowi starałem sią zapo- 
biedz, wyrabiając wyżej wymienione środ­
ki, spodziewając sią zarazem, że nadaw­
szy im  wyższe zalety pod wzglądem sku­
teczności, a ceną 3  razy mniejszą od 
zagranicznych, uda mi sią pokonać ten 
przesąd, jakoby tylko to było dobre, co  
pochodzi z zagranicy.

(17-2-28) B o g d a n  MMoff.

Z

Aprobowany (56 13.;

Dentysta z Berlina
J .  B lu s y ń t tU i

mieszka t e r a z  przy ulicy 
Floryańskiej pod L. 3 3 3 ,
Przyjmuje przed południem od go ­
dziny 9 do wpół do le j  —  po po­

łudniu od godz. 2  do 4 . 
Ubogich leczy bezpłatnie od 4  do 5

Madame Rosenow, nće Drugulin
Breslau. Ring' *9.

Bureau de Placement
pour (221-13)

G rouvernantes et B on n es
franęąises, allemandes, anglaise?.

Główna wygrana 200.000 złr.
naj niższa wygrana 165 złr.

D n i a  1 M a r c a  1 8 7 1
odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd  założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 

w kwocie 
13 0  Milionów 9 8 3 . 0 0 0  z ł e .  
Pom iędzy 400.000 wygranemi po­
życzki, znajdują się wysokie trafne:
2 0  po złr. 2 5 0 .0 0 0 , 1 0  po 2 2 0 .0 0 0 ,  
6 0  po 2 0 0 .0 0 0 , 81 po 1 5 0 .0 0 0 ,  
2 0  po 5 0 .0 0 0 , 2 0  po 2 5 .0 0 0 , 1 
na 2 0 ,0 0 0 , 2 9  po 1 5 .0 0 0 , 1 7 1  
po 1 0 .0 0 0 , 3 5 2  po 5 .0 0 0 , 4 3 2  po 
2 0 0 0 , 7 8 3  po 1 .0 0 0 , 1 3 5 0  po 

5 0 0  it.d. i 1 6 5  złr. w.a. 
jako najniższa wygrana każdego wy­

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka loteryjna nie na­
stręcza tyle szansy do wygrania, jak  
ta, i każdemu dana jest sposobność, 

małą wkładką wygrać 200.000 złr. 
Jeden Los z Seryą i numerem w y­
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5  złr.; 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr. 

wal. austr. w bankotach.
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem  

gotówki wypełniają się szybko, su­
miennie i opłatnie; do każdego zle­
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za­
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 
gran każdemu uczęstniaowi, niemniej 
wygrane pieniądze natychmiast wy- 
płaconemi będą. Upraszam więc o bez­
pośrednie zgłaszanie się do podpi­
sanego Domu handlowego (249-1-6)

J .  J B r e y c h a
w Frankfurcie n. 91.,
grosse Friedbergerstrasse, 41

© S O W

1864,
których ciągnienie będzie \  M a i ' C i i  
z główną wygraną 200,000 'Jr., % 
być można po 3  złr. 5 0  c. wraz ze stę 
p jem w mojej Trafice przy ul. Floryańskiej,; 
która obecnie przeniesioną została do 
handlu korzennego<p. Muthsama Nr. 358 .
(ire-i-3) A ntonina B red a .

1 m iii tre t  i  od u

Selerowy Elixir.
Błogie skutki Seleru na mocz i 

ustrój płciow y, znane i uży­
wane ju ż  były w najdaw niejszych 
czasach. Mianowicie w yrabiany sta ­
rannie ze wschodnich roślin Elixir 
działa przyjem nie, pobudzająco i o- 
rzeźwiająco na cały organizm , obu­
dzą uśpioną czynność dotyczących 
organów, a przy dłuższem  używ a­
niu  podtrzym uje ich czynności do 
najpóźniejszego wieku.

Jedna flaszka z przepisem  użycia 
kosztuje 3 z łr .— 6  flaszek 15 złr., -— 
i jest do nabycia w aptece; „ x u m  
r o t h e n  H relbs.fi  am Uohen la rk t 
w W i e d n i u —  tak że  w P e s z c i e  
u  ap tekarza p. TSrok —  w .Pradze 
u ap tekarza p. Ftirsta  — w Gracu 
u  aptek. p. W . Grablowitza—  w K ra­
kowie w aptece p. JE. StocJkma- 
r a  — w H erm anstadzie u p. J .  J. 
S chneidera— w Bernie w aptece p. 
y .JS dera , (31-ai-H)

■Przy przesyłkach doliczą się 20  cent. 
za opakowanie.

P /z e z  Jeg o  c.k. Mość Cesarza F ran ­
ciszka Józefa  I., w yłącznym  p rzy ­

wilejem o dznaczona , niezawodnie 
działająca i>.

Trucizna 
na Szczury,

jest praw dziw a do nabycia:
'w  K r a k o w i e  u  p.  S I .  J u -

tv o r n ic le ie g o , we Lwowie u  pp. 
Konstantego Iskierskiego, Adolfa Ber­
liner a , Zygmunta Rukera i P. Miko- 
lasza; w Przem yślu u  p. Kozłowskie­
go; w Stanisław ow ie u  p. Słecher v. 
Sebenitz; w Tarnow ie pp. T. A. Wie- 
logórski i H. Koy. (136 4-8)

Cena sztuki 5 0  ceut.

ąin s

(63-3-3)

dla handlu 1 przemysłu
w Krakowie 

udziela zaliczki na papiery publiczne
w godzinach między © tą z rana, a 3 ią  po południa

Tamże do nabycia są po najniższym kursie dziennym różne 
Akcye i Obligacye kolei żelaznych, (mianowicie O b l f g a c y e  
pierwszeństwa kolei Południowej i kolei 
Jljiulft-Fiume), jako też Losy rządowe z I9 6 0
if 18641 I\, Kredytowe, miast: Try es tu, Stanisławowa  
ti Bukaresztu, Palffy, C'lary, St. Genois i inne.

Rzeczone Losy mogą być spłacane ratami.

Zawiadomienie.
Dla dogodności naszych szanownych odbiorców galicyjskich powierzyl.śmy 

p. H e n r y k o w i  M e i s s e l ,  kotlarzowi na. P o d g ó r z u  pod Krakowem, 
S k ł a d  wszelkich dla fabryk cukru i gorzelń potrzebnych t O W a i Ó W  111 O
siężnycli, żelaznych śrób, szczelnych zam knięć (Ver- 
schraubungen) i kluczy do śrób, armatury do k o tłó w  itd. 
i tych przedmiotów można w tym składzie po c e n a c h  f a b r y  c z n y c h  nabywać.

P an  Henryk M eissel przyjmuje dla nas zamówienia na k o m p l e t n e
urządzenia gorzeln iane i  brow arniane, k o tły  pa­
r o w e ;  niemniej świdry i pompy do wydobywania natty, 
kotły  i  w ęże, maszyny do czyszczenia i rezerw oa  
ry do destylacyi nafty, jakoteż wszelkie do tych zawodów nale­
żące roboty.

Hessendorfska Fabryka towarów metalowych i maszyn. 
S c h e n k  e t  T a ł t s e l ,

(167-2-12) w M e s s e n d o r f i e  przy F r e u d e n t h a l .

Wytrzymałość: 1 2

K ute, przez c. k. rząd probierczy w W iedniu badane i ostęplowane

W A G I 025IESIĘTW E
czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem .

3 5 10 15 20 35 cetnr.
Cena: 18 21 86 3S 45 56 70 80 złr.

Wytrzymałość: 30 40 50 cetnr.
Cena: 90 100 110 złr.

Potrzebne do tego funty po n a j ta ń s z y c h  cenacb.
Kute badane wagi na bydło do odważania wo­

łów, krów, świń, owite, cieląt, mniejszych obładowa­
nych wozów itd.

Wytrzymałość: 16 20 25 30 40 50 cetnr.
Cena: 150 170 300 230 250 300 złr.

i  żelaznemi poręczami i fantami. Bez poręczy żelaznych 
ale z fantami, każda waga o 50 zlr , zaś z drewnianemi 
poręczami o 35 złr. taniej.

Hutę, przez c. k. rząd probierczy w Wie­
dnia badane i cechowane wagi mostowe 
(z zaręczeniem), do odważania wyładowanych wozów 
ciężarowych i towarowych, jednego lub kilku bydląt 
na raz.

Wytrzymałość: 50 60 70 80 100 120 cetnr.
Cena: f 350 400 450 too s50 600 złr.

Wytrzymałość: *50 200 300 500 cetnr.
Cena: 650 750 900 1200 złr.

Wypróbowane wagi Huśtające (z zaręczeniem), 
odpowied ie do każdego użytku, celu i handlu, na naj­
wyższej skali techniczno - mechanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dokładności, trwałości, S ia rąnnośń  i 
prnkiytznego użytku.

Wytrzy małość: 80 10 CO 50 40 30 20 funt.
Cena: \ 30 2 7 2 5  23 so 13 15 ztr.

Wytrzymałość: 10 4 2 1 funt.

Huśtająca.aga

Cena: 12 7 'A 6 6 złr.
Ważki od tychże zdejmowane odpowiednie są do 

każdego użytku handlu i celu, przeto mogą być zro­
bione wedle dyspozycyi. Wagi huśtające markują jako 
najmniejszą wagę '/32 łuta.

HM*" Oprócz tych wag, wyrabiamy i mamy na skła­
dzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszej ja­
kości i po najtańszych cenach. Illustrowane cenniki 
rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
natychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
pocztą, większe zaś wedle umowy. (214-1-50) Wagą dla bydła * Żelaznem! prętami.

F a to r y k a  w a g , f u n t ó w  1 Z a k ła d  b u d o w y  w a g  m o B to w y c h

w Wiedniu, Margarethen ISriesgasse Mr. 3 0 .  Główny Skład: Stadt, Singerstrasse Mr. lO.

M a d a m e  T h e r e s e ,
Widok z przodu. Widok z tyłu.w Wiedniu, Wollzeiie 36,

zaleca szanownym Damom swój obfity Skład
francuskich gorsetów  

i sznurówek,
w n a j l e p s z y m  gatunku

Sznurówki do prostego trzymania się 
(Gradhalter), j p g T 0

dla m łodych panienek w każdym  wieku, 
w edług najlepszej metody, bez jak ichkol­
wiek szkodliwych następstw  dla zdrowia, 

bez bólu dla każdej naw et najobszerniejszej figury, w yrabiają się jak
ITnro n<o Miarę trzeba w ten sposób brać na sukni: 1. szerokość stanu, 2.
U v t t g U i  piersi i  pleców, pod ramię i wysokość boku ,z pod ramienia aż 
na dół tak daleko, jak  się życzy mieć gorset zrobiony. Przy sznurówkach do prostego 
się, prócz tego długość od paska, po nad ramię znowu do paska. (i

Mein w e l t b e r i i h m t e s

RESTITITTIONS-FLITID,
zu haben nur bei mir selbst, Oder bei G. U l l r i c h ,

(146-7-) W i e n ,  Judenp latz  N. 9.
P r e i s :  */i Kiste 20 f l .; ł/2 K iste 10%  f l.; % K iste 5ł/2 fl.

Thierarzt, Erfinder des Restitutions- 
Fluid und Grttnder der Fluid-Heilmethod Wien, III. Bez., LOweng. N. 37 A.

^N iezaw odna pomoc dla chorych na krtań, gardło i płuca. U
iM*. ^  jms. Balsam icino-xloiow e 1 mineralne

preparata wdechowe (inhalacyjne),
przeciw chorobom organów oddechowych F r y t l e r y k f s  K o l t .  

s c h u r s c h ,  aptekarza w Wer Neustadt.
Racyonalne leczenie przez lecznicze oddychanie w ch«f, 

h»eh krtani, gardła i pluc. Specyficzne skutki moich prepa- 
ratów, doświadczone są wielokrctnem i próbam i, ta k  w c.fe 

ogólnym  szpitalu  w W iedniu, jako  też przez znakomitości lekarskie w kraju  i zj 
granicą, s  otrzym anem i pism am i poświadczone.

Cenys 1 A parat wdechowy (inhalacyjny) . . . .  3  złr.
Balsam iczno roślinne p repara ty lna  20 . . — „ 90 c.
M ineraline .... >wdy- . . —  „ 90 „
B r o s z u r a ........................................I chań . . — „ 3 0

*/ 9
Bliższe szczegóły o odpowiedniem użyciu tych w dychań (inhalacyi) zawiera 

broszura D ra  C. Czuberki, obecnie sekundaryusza w c.k. ogólnym szpitalu w Wiedniu 
Do nabycia w Krakowie: w aptece p. JE. S t o c t c m a r a .

we Lwowie: dto d. A . B e r l i n e m .
Przesyłki w m onarchii za pobraniem  należytości. za granicą za nadesłaniem 

gotówki i 40 c. za opakowanie będą szybko załatw iane przez podpisanego.
Friedrich Koltscharsch, A potheker, W iener Neustadt,

W iener N eustadt 1 G rudnia 1870. 
Wielmożny Pan Fryderyk Koltscharsch, aptekarz w Wiener Neustadt.

O skutkach używania ułożonego przez Pana aparatu wdechowego (Inhalacyjnego) miałem 
sposobność w licznych wypadkach zauważyć jak  najpomyślniejsze rezultata. (149-4-7)

Z chorób organów gardłowych i piersiowych, w których przez użycie wdyohania (inhalacyil 
widziajem sławne skutki, szczególniej wymienić muszę Emphysema płuc, uporczywie wystęnuiacy 
oskrzeli i krtaniowy katar, szczególniej w ostatnich, skutek jest nads podziewany, jeżeli wdv 
chań (inhalacye) użyją się zawczasu, to jest zaraz w początku choroby i metodyc. nie sie nowta 
rzają. — Wynalazek ten jest bardzo błogiem wzbogaceniem lokalnej terapii w chorobach orea 
nów oddechowych, który tem więcej zasługuje na uwagę, że w tej klasie cierpień insze środki 
lecznicze, jak doświadczenie uczy, zwykle są bezskuteczne lub okazują się być niewystarczające- 
mi, a używanie pańskiego aparatu wdechowego :inhalacyjnego) przez chorych, szczególniej w ka" 
tarach organów oddechowych, według osobiście nabranego doświadczenia, mogę jak  najgoreciei 
zalecić. Dr Józef MŁrzUch,  c.k. lekarz obw. pensyon. Dyrektor szpitala.

Meoyolan 8 go Października. 1870.
, Panu Fryderykowi Koltscharsch, aptekarzowi w Wiener Neustadt.

Pańsąa kompozycya wdechająca (inhalacyjne) bardzo pomogła ogólnej kuracyi i jestem bar­
dzo z niej zadowolniony. Byłem spowodowany takową zalecać tutejszym lekarzom. Przyślij mi za 
dołączone 5. złr. broszurę Dra Czuberki i tyle kompozycyj, ile za resztę tych pieniędzy wystar­
czy. 0  szybkie nadesłanie upraszam. MMr fi. Ml. Pensa, 2, Corso Romano

Herman Kellerman
w BILSK U

sprowadza z zagranicy

m a s z y n y ;
posiada

warsztat mechaniczny (217-2-16)

maszyn parowych,
kotłów parowych, transmi- 

syj młocarń;
podejmuje się kompletnego 

zakładania tartaków, 
młynów, browarów itd.

i wszelkich reperacyj.

Dra L a n g a  najlepsza i zupełnie nieszkodliwa

B A R W I Ą C A  P A S T A
( Schmink - P a s ta )

nadaje skórze, przy zupełnej nieszkodliwości, natychmiastowej, najnaturalniej- 
szej, najdelikatniejszej białości lub czerwoności; niewidoczną jest n .  skórze, robi 
płeć miękką jak aksamit, zapobiega w s z e k i m j e j  nieczystościom, i zachowuje dj 

najpóźniejszego wieku  naj zerstwiejszą św eżość młodocianą. 
Doskonałość tego wyrobu przewyższa wszelkie dotychczas znane tego ro­

dzaju środki, prz..to wszelk e pr-echw; łai są zbjteczne.
I f i T  Ceiia jednego  s ło ik a  b ia ło  lub c z e r w o n o  

barw iącej pasty 2 złr. —  Najdo ikatniej szy ws ch o d n i  proszek 
d a m s k i  na twarz, ramit na, z prawdziwie magicznym skutkiem, pude łko  złr. 1.

Zamówienia w ypełn ia ją  się za nadesłaniem go tów ki lub za pobraniem 
tejże pocztą. J > t \  h an g  w  W f e d n i i b

(215-2-17) )  Bnrggasse Mr. M 7.

Kupującym tuzin, znaczna znitba.

K urs papierów  i

iBuraHów 11 lutego 
Sreb. pol.it. za 100 zł.

„ noweobr. *
Listy zast.pol.zkup. 
Banka. poi. 100 złr. 
Rnble roi. za 100 rn. 
Talary pr. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 100 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
^ółunperyały roijj. 
4| gal. listy zas.bes k

oil.*indemniz. z Łup. 
Łk.k.g.zdyw. bez. fe. 
„ L.Cz> z całą wpł- 

Losy prenr. węgiers.
„ 6f ban. niBtjk. 

Listy gal, ban- hip.

d ań  10 lutego. 
5 J sjed.dłngpań. ban. 
ij  „ „ -  sreb.
„ Obi. ind. niż. Ans.

Potyczka głod.
iźysa.i>i aSf. 'sec

t sręg. pożycz.
' *Mr.ł i ‘ *

węgiers.

& t.
od. gal." 
m  kol.

115
92 — 
416 
162 
183| 
82 

122 
5 88 

10 -

74 
81j
75 

249 
194

95 50

112
90 50 
412 
160{ 
182| 

81 i 
121 
5 78 
9 90

13 
80J 
74 

245 
191 
92 50

58 85 58 79
68 10 67 90
96 76 95 35
m_ 94 —
80 — 79 50
73 75 73 26
72 26 71 75
75 60 75 —

105 90 1G6 70

Listy zastawne
s{ Banka nar. los.
4J galicyjskie
5j *

6 j gal.zakł.kr.trłoS.
5 | węgierskie, los.
5} zakł. kred. austr.
5} zakł. kred. austr. 

spłać, w 33 lat.
5} Domin. pań. 1*0fi.
Potyczki loteryjne.
Losy poi. z r. 18*9 

:* .  .  18^. . . >860
» » »
„ Oomorónte .
„ Kredytowe .
„ iegl. par. naD 
,  Księcia Balm 
.  ,  PaM?
,  fes. Eli
,  hr. St.
,  miasta Budysi 
» ka. Windischg. 
B hr. Waldstein 
B hr. Eeglevicb 
B Rudolfa. . .

M c. bank i przem.
Bankn naród, auitr. 

kredytów.
'. na Dnn. 

Kole! półn.Fcrdynan. 
rssdnwni Cr.-a.

żądają płaeą
98 — 97 76
72 50 71 75
__ — 80 __

87 — 86 50
89 50 89 __

106 60 106 25

88 _ 87 75
121 — 120 50

285 283
89 88 75
95 25 95 —

123 70 123 50
35 — 23 —

163 25 163 —

98 — 96 —

40 — 39 —

30 — 29 —

34 — 32 —

28 — 26 .  _

34 — 33 _

32 _ 30 60
23 50 22 50
17 _ 16 4 .
16 50 15 60

726 _ 724
353 30 352 10
510 — 568
3110 2105

375 — 376 —

Kolei zachodu. 0. Hi. 
b Pardabickiej .
$5 południowej « 
o Galicyjskiej . .
.  Czerniowieckiej 

Kol. wag. półn. wach. 
ks. Rudolfa 200 fi. w. a. 
A&s. koi. Alf. finmań. 

B „ Kosz.-Bogum. 
.  „ Siedmiogrods. 
B B OisaósMej.
B „ Wschód, węg. 

Akof e Bank. ang. an. 
s » angl. węg. 
3 Sakł. kred. węg. 
B banku frank, austr 
a n węgierskiego
* B kraj. galicyi-

wa Lwowie 
„ wied.d.obr.pło4  
,  galic. Mpotess.
B aastr. związków. 
B dla obrot. ogól. 
B Tow. han. pł. le i

Oblig. pisrwszeństw.
Kol Oes. Eli. 5J za 

100 fi. k. m. 
[sr. pr. 100 fl. w.a. 

!•«*)» .  » 
rząd. St. 500 St. 

,  -  Emis. 1*67 n
Kol. połnd. St. soo fr. 
b Ban? l tlo -l s l 46{

żądają
221 25 
174 25 
181 60 
245 75 
ISO 26
166 75 
161 50 
170 —

93 —
167 
231
82 

213 — 
81 50 
84 76 

103 — 
63 25

85 50

102 50 
172 50
33 -

94 25 
93 -  

136 — 
133 — 
114 50

320 73 
174 — 
181 30 
245 50 
189 76 
156 25 
161 — 
169 50 

92 —

230 — 
82 — 

212 50 
80 50 
84 25 

102 80 
63 75

95 —

102 —  

111 50 
32 50

93 75 
92 50 

135 -  
132 50 
114 -  
239 —

Kol. pół. u.F.ioofi.k.m.
a a » J® 199 fi- W. B. 

w sreb. 5{ „ „ „
S. Czeg.Kol. zachód. Uzeg. za 

soo fl. a. w. sr.ioofi.w.a. 
Kol. połnd-pół. olem.
— 5|  — sa 100 fl.
— — w srebrze „ 
Kol. Gal.K.L.soofl.w.a.

w srebrze 51 za 100 
Kol. Gal* K. L. Emia.II. 
Kol. Lw. Oz. po soo fl.

(w et, 5|  zafl.100) 
.  ,  ,  Emisya 1867. 

Kol. 18ied.fi. *00 a. w. 
hs. Endolia po soo fl. 

— (w8r.po5|*afl.loo 
,, półn.czes.posoofl. 

a w sr. po 5{ za 100 B 
Tow.Żegl.par. na Dna.

za fl. 100 m k. 
Awstt. Loyd fl. 100 m.k. 
Tow. prags. przem. żel.

po soo fl.
Waluty.

Cesarskie korony. .
„ dukat na wag| 
„ — obrączk..

Złoto dl marco . . 
Napoleondory . . . 
Fryderyki -q. . . 
Łnidory (niemieckie) 
Snwervn? aatdelikln

91 25 
88 50 

104 25

93 -

95 50

103 70 
99 -

80 25 
91 25
90 -

90 10 

93 25

101 25

5 86 

9 96*

12 56

90 76 
87 50 

104 -

92 50

95 -

103 30 
98 75

80 -  
91 -  
89 75

89 90

93

100 75

6 85 

9 95*

12 45

żądają
itnperyały rosyjskie
jFuUłU 122 25 121 -
Srebro, kupony . . . 132 - 121 50
fal ary związków® — _ — —
?ras. bilety kas. . . 1 84 183*

K iw ów  9 lutego.
Dukat holenderski . 5 82 5 74

„ cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

5 85 5 79
10 12 
1 96

9 95 
1 90

Talar pruski . .* . .
1 61 1 60

Usty z. To. kr. gal. 5{ 81 — 80 35
» Ć& itrAeb 4J 73 — 72 26

Listy sast. banku hip. 
Obrigi indem. b. kup. 
Afesye kol. gal. b. kup,

88 25 87 70
73 60 73 20
246 25 346 50

„ B lwow.-czer. 
ikoye Banku hip. gai.

191 50 190 tO
114 - 112 -

W a r n .  7 lutego.
listy sast. 1 ser. rnb. 91 68 91 35

» n * *e«- * 89 61 89 1
kupon „ — _ -  48}

Listy zastawne nowe 87 76 87 40

Listy likwi£w.y B 73 94
60J 

13 61
kupon B — -  73j

Kolej warsż. wied B 70 50 70 —
s wars* byd. B 69 — — _
B wasfis. taresp. . — — 111 —
,  .  łódzka ------ ------

, do Wr

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie:

ifooiągi osobowi 
na kolejach ielaxnyoh.

vo Krakowie: lwowski
n „ miesza.
a wielicki
n wiedeński
„ na Oświeć, wrocławski 

Trocław. mysłowic. 
warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

B miesz. 
krakowski 

B „ miesz.
„ lwowski
r, „ miesz.

e Przemyślu: krakowski
„ B miesz.
B lwowski
„ n miesi.

we Lwowie: krakowski
„ miesz. 

brodzki 
„ czerniowiecki

w Brodach: lwowski
w Czemiowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowak 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski

Odchodzą j Frayęliodzfi
rano
11.30

7.— 
9.—

(  6. 3 
( 10.10 

6. 38.—  
8.

0.12.31 
9.62 
3.35

n. 2.41

u. 1.13 
9.38

5 . -

popoł. rano

11.33
9.—

} 8 "

10.28

2.44
1.64
4.32
6.39

9.62
11.69
9.52

9.3Ś 
u.12.26 

9.42 
3.24

n. 3.35

n. 1. 
9.19

4.54

Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni: Józef Łakocińsh\


